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PARADOKSEM NĄZWAŁ SENA 
TOR EVERT — referent budżetu 
Opieki Społ. — fakt, że przedsię- 
lorstwa państwowe gorzej płacą ; 
Pracownikom, niż prywatne. Jest to 
Paradoks tylko pozorny. Bo prze- 
cież trudno oczekiwać, aby więcej 
płacił ten, kto gorzej gospodaruje. 
Natomiast można wymagać, aby 
ych, co gospodarują gorzej, było 
mniej; t. zn., aby mniej było etatyz- 
mu. 
„Słusznie też z naciskiem podkre- 
sli} sen. Evert, że w żywotnym in- 
teregię pracownika leży zarówno 0- 
Eraniczenie etatyzmu, jak i przeciw- 
stawienie się temu wszystkiemu, co 
imuje rozwój inicjatywy prywat- 
nej, bądź grozi dalszem jej zatamo- 
Waniem. Do takich niebezpieczeństw 
zaliczył sen. Evert m. in, koncepcje 
Przymusowej organizacji przemy- 
„ I jeżeli coś w tem wszystkiem 
Jest paradoksem, to jedynie to, że 
niektóre ugrupowania pracownicze 
Występują za planowo - etaty- 
Yczną przebudową gospodarstwa. 
dno nazwać inaczej ich stanowi- 
sko, jak kręceniem powroza na pra- 
cowniczą szyję. 
d owroza tem solidniejszego, że 
Ja pokrycia kosztów etatystycznej 
gospodarki państwo sięga nietylko 
płac i podatków, lecz również do. 
y zpięczeń społecznych. Państwo | 
w nich się zapożycza. Tego, kto źle 
Rospodaruje, nie stać na płacenie 
ż sokich procentów. Państwo zapo- | 
A się też na warunkach, nie.wy- 
niy mujących kalkulacji ubezpiecze | 
k owej. W ten sposób rozrost go. | 
s odarki publicznej uderza nietylko 
uposażenia, ale i ubezpieczenia 
nic wnieze. Etatyzm bije w pracow 
na wszystkich frontach. f 
(k.). 
X | 
WAK TRUDNO JEST OPANO- 
Ć ROZROST ETATYZMU — 0| 
em świądczy przemówienie posła | 
Srmanowicza. Aby coś opanować, 
to znać. Tymczasem p. poseł | 
SA że nie mała część gospo-| 
etatystycznej usuwa się z pod) 
publicznej kontroli. Przytoczony | 
Niż p. Hermanowicza przykład 
‘LK. która wypowiada się o gospo | 
diaz kancelaryj Pana Prezydenta, 
Rooi może się wypowiedzieć o g0- 
"darce szeregu przedsiębiorstw 
bi stwowych; — przykład ten do- 
= Me charakteryzuje dysproporcje, 
śą paradoksy naszej rzeczywisto- 


(k.). 
EPIA, ZD Z aw AML AE 
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Uzgotnione zagadnienia 


Przemówienie posła 
Andrzeja Wierzbickiego 


podajemy na str. 3-ciej | 


Rewizyta 
P. Prezydenta R. P. 
w Budapeszcie 

W związku z ostatnią wizytą re- 
genta Węgier Horty'ego w Polsce, 
ych w Budapeszcie wiadomość o 
NACE) niedługo nastąpić rewizy- 
Tr P. Prezydenta Rzplitej, prof. 
£nacego Mościckiego, w stolicy 

ęgier, 

Stojący blisko 
strów dziennik 


nFuggetlenseg" 
Wi 


Prezydjum Mini- 

budapeszteński 
potwierdzając tę 
adomość, podaje, że przyjazd P. 


Schuschnigg wyjechał w towarzy- 
stwie podsekretarza 
zagranicznych Guido Schmidta do 
Berchtesgaden na zaproszenie kan- 
clerza 
udał się również ambasador 
szy von Papen. = 


byl z Wiednia w sobotę 
strjacki 
Schuschnigg. Wizyta jego stanowi 
dla tutejszych kół politycznych nie- 
spodziankę i zaskoczyła wszystkich. | 

| 


wych kanclerz Schuschnigg 
dłuższą rozmowę z kanclerzem Hit- 
lerem, następnie zaś opuścił 
torjum 


nych 


Po bezkroaovm przeorocie © Rumunji 


| powiatów oraz miast z danego wo- 


ki Napoleońskiej p.t. 


Ułan ks. Józefa Poniatowskiego 


W rol. gł: Smosarska, Brodniewicz, Conti i inni 
Popołudniówka: „Łódź podwodna Nr. 9” 

ED DRZE SE HO UZ E TRZ 

Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


eńsacyjne Spot 


WIEDEŃ. — Kanclerz  Austrji 


stanu spraw 


Do Berchtesgaden 
Rze- 


Hitlera, 


BERLIN. Do Obersalzberg przy- 
rano au- 


kanclerz związkowy dr. 


Na razie wiadomości o przyby- | 


ciu kanclerza S$chuschnigga nie o- 
. 7: i > . " 
publikowano urzędowo. Wiadomo | nigga z kanclerzem Hitlerem wzię- 


południo- | 
odbył 


jedynie, że w godzinach 


tery- 
Rzeszy. f 
Wedlug informacyj kół politycz. 

spotkania 


inicjatywa tego 


Piotrków-—Tomaszów—Radomsko poniedziałek 14 lutego 1938 r. 


go 22 


wyszła z Berlina. Temat rozmów 
jest na razie zupełnie nieznany. W 
każdym razie przywiązuja tu do 
nich olbrzymią wagę. Przypuszcza- 
ją, że rozmowy obu kanclerzy będą 
miały niezwykle powaźny wpływ 
na rozwój wypadków w zagłębiu 
naddunajskiem. Po nastrojach, u- 
jawnianych ostatnio przez dzienni- 
ki tutejsze w stosunku do Austrji, 
nie spodziewano się takiego obrotu 
wypadków. 

Komunikat urzędowy o rozmowie 
oczekiwany jest w godzinach wie- 
czornych. 

W rozmowach kanclerza Schusch- 


li udział sekretarz stanu spraw za- 
granicznych Austrji Guido Schmidt 
oraz poseł niemiecki w Wiedniu 
ambasador von Papen. 

WIEDEŃ. Kanclerz Schuschnigg 
wyjechał do Berchtesgaden w pią- 
tek wieczorem. Towarzyszyli mu 


Cena 10 gr. 


men Z, 


K NARODOWY 


kinematografii polskiej. Zachwyci, wzruszy, 
rozsmieszy oczaruje. Zmartwychwstanie pięknej epo- 


Rok XXII. 


Przed główną rozgrywką 


Wszystkie umysły zelektryzowała walna rozgrywka, która roz- 
pocznie się 17 lutego. Wszyscy się szykują. Każdy staje do 
walki o wielkie wygrane z losem I Klasy z szczęśliwej zawsze 
Kolektury Domika Niewińskiego w Piotrkowie, ul. Słowackie- 


i w Oddziałach: Sulejowie, Bełchatowie i Radomsku. 


podeskretarz stanu Schmidt i Ho- 
frat Weber oraz poseł niemiecki 
von Papen. Wyjazd nastąpił na 
skutek oficjalnego zaproszenia, 
które otrzymał rząd austrjacki w 
czwartek. Uprzednio zaś w ponie- 
działek 7 b. m. poseł Papen po po- 
wrocie z Berchtesgaden podczas 
wizyty u podsekretarza stanu 
Schmidta, którą podano w prasie 
jako wizytę pożegnalną, miał wy- 


sondować w tym względzie opinię | 
rządu austrjackiego. 
Przed wyjazdem kanclerza 


Schuschnigga odbyła się poufna 
narada, w której wzięło udział za- 
ledwie kilku ministrów. Wyjazd 
kanclerza odbył się w zupełnej ta- 
jemnicy. W sprawie tej nie wyda- 
no żadnego komunikatu, a nawet 


rozsiewano pogłoski o mającej się | 


odbyć w sobotę radzie ministrów, 
na której rzekomo miała być oma- 
wiana pasjonująca od kilku tygo- 


Zawieszenie swebód obywatelskich 


BUKARESZT. Od wczoraj w ca- 
łym kraju wprowadzono stan oblę- 
żenia. 

Władze wojskowe wzięły na sie- 
bie utrzymanie porządku publicz- 
nego i bezpieczeństwa państwa. 

Mogą one przeprowadzać wWszę: 
dzie i o każdym czasie rewizje, wy- 
dawać nakazy o skłądaniu broni i 
amunicji, dokonywać ich poszuki- 
wania i konfiskaty, cenzurować 
prasę i wszelkie publikacje, zaka- 
zywać wydawania każdego dzien- 
nika czy publikacji, bądź pewnych | 


wiadomości czy artykułów, zakazy- 
wać, lub rozwiązywać wszelkie ze- 
brania. 

Na mocy rozesłanej do prasy in- 


strukcji biura cenzury zakazane | 
jest: j 

Zamieszczanie wiadomości o Ży- ; 
ciu stronnictw politycznych, pu- | 


blikowanie deklaracyj przywódców 
politycznych, komentowanie aktów | 
rządu, opisywanie zajść na tle po- 
litycznem, osobiste atakowanie | 
członków rządu, ogłoszenie mani- 
festów lub odezw partyjnych, za- 


mieszczanie fotografij działaczy 
politycznych, ogłaszanie zapowie- 
dzi audjencyj polityków u króla, 


publikowanie przewidywań na te- 
mat zmian w rządzie, poddawanie 
krytyce podstawowych  instytucyj 
państwowych oraz omawianie 
spraw obrony kraju. 

Z komunikatu wynika, że tenden 
cją cenzury jest ograniczenie dzia- 
łalności informacyjnej prasy do 
zamieszczania jedynie komunika- 
tów oficjalnych. 


Przygotowania do 21 lutego 


Wielki ruch wśród młodzieży — Płk. Roc wyjeżdża na kuracje 


Obrady sejmowe i sensacyjne wy 
darzenia zagraniczne odwróciły u- 
wagę społeczeństwa od innych ak-| 
tualnych zjawisk i zdarzeń polity- 
cznych w kraju. W przerwie między 
jednem a drugiem posiedzeniem 
Sejmu sygnalizujemy ważniejsze z 
nich naszym Czytelnikom, 

A więc, kierownictwo O.Z.N. czy- 
ni energiczne przygotowania orga- 
nizacyjne, które ujawnione będą w 
rocznicę powstania Obozu i ogłosze- 
nia deklaracji ideowej. Rocznica ta 
przypadnie, jak wiadomo, dnia 21 
lutego. Dawne sektory w Ozonie zo- 
stały porzucone. Nowa organizacja 
oparta jest na "asadzie terytorjal- 
nej. 

Przy kierownictwie OZN utworzo 
na będzie Rada Główna. W kraju 
powołane będa do życia rady woje- 
wódzkie Ozonu, w skład których 
wejdą przedstawiciele wszystkich 


jewództwa. Członkowie Rady Głów- 


P "o r 
s denfa R. P. do Budapesztu 
astąpi w miesiącu maju b. r. 


zaciekawienie budzi przypuszcza|- 
ny skład Rady Głównej. Jak sły- 
chać, ogłoszenie listy członków Ra- 
dy Głównej nastąpi 20 lutego. Te- 
goż dnia powołane będą również ra 
dy wojewódzkie. 

Ożywiona działalność rozwija 
szef „Służby Młodych*, mjr. Gali- 
nat. W Krakowie odbył się 


dnieniach młodzieżowych na wsi, 
Wogóle wśród ugrupowań młodzie- 
żowych panuje ożywienie politycz- 
ne. 

Grupa „Jutra Prący* czyni mada! 
wysiłki nad zjednoczeniem t. zw. 
młodych narodowców. Ostatnio od- 
był się w Wamszawie odczyt na tė- 
mat sprawy ukraińskiej, na którym 
obecni byli działacze „ABC“, przy- 
wódcy „Falangi* i przędstawiciele 
grupy „Jutra Pracy'. Razem trzy- 
dzieści kilka osób, gdyż odczyt no- 
sił charakter zamknięty. 


nej i rad wojewódzkich będą powo- 
łani w drodze nominacji. Ogromne 


Mówi się również o akcji konsoli- 
dacyjnej wśród t. zw. młodych Pił- 


kurs 
dla działaczy wiejskich OZN, na któ| 
rym mjr. Galinat referował o zaga- | 


sudczyków. Chodzi o kółka organi- 
zacyjne młodzieży szkół średnich, 
i skupiające się około ozasopisma 
„Czerwone Tarcze“ oraz o t. zw. 
| Związek 13 maja, działający wśród 
|młodzieży szkolnej i uniwersytec- 
kiej, Akcja ta rozumiana jest jako 
kemsalidacja mlodych Piłsudczyków 
dla przeciwstawienia się Związko- 
wi Młodej Polski. 

Działajacy wśród młodzieży wiej 
skiej „Siew“ organizuje na jeden 
dzień zjazdy wojewódzkie na całym 
terenie swojej działalności. 

Lwów żegna dziś opuszczającego 
|to miasto zem. Karaszewicz-Toka- 
| rzewskeigo, który obejmuje dowódz- 
two O. K. w Toruniu. 

W pożegnaniu wezmą udział przed 
stawiciele ugrupowań politycznych, 
w tem ludowcy. 

Wreszcie były szef O.Z.N. plk. A- 
dam Koc wybiera się na dluższy po- 
byt zagranicę. Mieszkanie warszaw 
skie zlikwidował i wyjężdża dla 
przeprowadzenia kuracji. 


(=> 


 — iwa Braulińskiego© 


kanie 2 kancierzy 


Nagła podróż Szhuschnigga do Hitlera na żądanie Mussoliniego 


dni cały tutejszy świat polityczny 
sprawa rekonstrnkcji gabinetu. 

Ze względu na ostatnie wydarze- 
nia w Niemczech rozmowy obu 
|kanclerzy posiadają niezmiernie 
doniosłe znaczenie la dalszego u- 
kładu stosunków między obu kra- 
jami, Na szczególną, uwagę zasłu- 
guje fakt, że odbywają się one właś- 
nie przed 20 lutym, t. j. przed wy- 
głoszeniem przez kanclerza Hitlera 
jego wielkiej mowy programowej 
w Reichstagu. 

Inicjatywa bezpośredniej rozmo- 
wy między obu kanclerzami miała 
wyjść od Mussoliniego, któremu 
zależy na dobro - sąsiedzkich sto 
sunkach między Austrja a Niemca- 
| mi. Tematem rozmów miał być dal- 
|szy układ stosunków między Au- 
strją a Niemcami, uregulowany u- 
| mową z 11 lipca, której realizacja, 
jak dotychczas, wykazała szereg 

tarć na terenie politycznym, gospo- 
darczym i prasowym. W Berchtes- 
gaden miała być uregulowana rów- 
nież sprawa następcy von Papena. 


V. Papen wrata 


na placówkę wieceńską 


ale tylko na krótko 

BERLIN. Według krążących tu 
pogłosek odwołany w dniu 4 lutego 
ambasador von Papen objąć ma po- 
nownie urzędowanie na swej placów 
ce wiedeńskiej, 

Jak słychać, ponowne objęcie pla 
cówki będzie tylko czasowe. Jako de 
finitywny kandydat ma to stanowi- 
sko wymieniany jest w dalszym cią- 
gu uporczywie dx. Kriebel, 


Polityczne przesilenie 
w sporcie austrjackim 

WIEDEŃ. „Karnter' donosi, że w 
związku z ostatniemi demonstracja- 
mi narodowo-socjalistycznemi w Ka- 
ryntji w czasie zawodów  narciar- 
skich, policja dokonała Keznych are- 
sztowań, przeważnie wśród młodzie- 
ży szkół średnich. 

BERLIN. — „Boersen - Zeitung“ 
stwierdza, że w związku z ostatnie- 
mi zajściami na austrjackich impre- 
zach sportowych z udziałem Niem- 
ców, książę Starhemberg odwołał ca- 
ły zarząd główny związku narctar- 
skiego i powołał nowy zarząd. Wyda- 
ny poprzedniego dnia zakaz zawodów 
w Murau cofnięto. 


| Odwołanie ambasadora 
| niemieckiego z Moskwy 


BERLIN. Ambasador niemiecki w 
Moskwie von Schulenburg został we- 
zwany do Berlina, dokąd już przy- 
był. Wiadomość, podana nazajutrz po 
zmianach w Niemczech, a dotycząca 
placówki Rzeszy Niemieckiej w Mo- 
skwie, zdaje się potwierdzać, gdyż 
ambasador von Schulenburg nie ma 
już powrócić do Moskwy. 

Placówka dypłomatyczną kierował 
by w dalszym ciągu charge d'affai- 
res. Jak słychać dalej, ambasador 
von Schulenburg objąć ma placówkę 
w Tokjo. 


NA WIDOWNI 


Opuszczając granice Polski, J. W. 


Gospodarcze jutro Małopolski Oschodniej 


Sejmowa komisja dla spra 


Regent Węgier przesłał pod adre- 
sem P. Prezydenta R. P, telegram 


Niech Lwów 


uderzy przez Wołyń ku Wilnu 


samorządu miejskiego 


Wczoraj odbyło się pierwsze 


nzztępującej treści: 


ziemie Polski, 


Ekscelencja wraz ze szlac 
dem polskim zechciała mi z 


krajami", 


stępującej: 
„Bardzo wzruszony 


dwoma krajami oraz pozostawi cenne 


skich”, 
X 


16-ej rocznicy 
sa XI. 


Na nabożeństwie był obecny Pan 
Prezydent R. P., w otoczeniu człon: 


Zgon 


prof, K. Twardowskiego 


Wezoraj zmarł we Lwowie pro- 
fesor Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza dr. Kazimierz Twardowski, je- 
den z najwybitniejszych filozofów 


„W chwili, gdy opuszczam gościnne 
praśnę najgoręcej podzię- 
kować Waszej Ekscelencji za tak serde- 
czne i przyjazne przyjęcie, które Wasza 
hetnym naro- 

tować. Dni, 
które spędziłem w Krakowie, we wspa- 
niałych lasach Białowieży i w Warsza- 
wie, pozostawiły mi głębokie i niezatar- 
te wspomnienia. Mam nadzieję, że moja 
wizyta oraz rozmowy, które odbyliśmy, 
wzmocnią jeszcze serdeczne i tradycyj- 
ne, przyjazne stosunki między naszemi 


W odpowiedzi P. Prezydent R. P. 
przesłał pod adresem J. W. Regen- 
ta Horthy'ego telegram treści na: 


uczuciami, które 
Wasza Wysokość zechciał mi wyrazić w 
swej uprzejmej depeszy, pragnę ze swej 
strony zapewnić Waszą Wysokość, jak 
bardzo zarówno ja, jak i naród polski, 


wiecznych stosunków między naszemi 


niezatarte wspomnienia w sercach pol- 


Wezoraj w Spale ks. dziekan Hum 
pola odprawił Mszę św. na intencję 
wstąpienia na tron 
apostolski Jega Świątobliwości Piu- 


ków Domu Cywilnego i Wojskowego. 


„warcia prac Rady Gospodarczej M: 


skiej na ratuszu lwowskim 


zaproszeni goście. 

O godz. 10-ej przybyli 
ski, ministrowie 
kowski; wiceministrowie: 


Wicepremjer 
Izielonym we 


byliśmy szczęśliwi, mogąc Ge przyjąć.| rasowym oświadczył, że nasilenie 
Wizyta Waszej Wysokości. rozpocznie ikcji rządowej na terenie zaho- 
niewątpliwie nowy etap w ciągłości od- | ich części Małopolski Wschodniej 


; wy okregu centralnego. Prace przy- 
gotowawcze mogłyby być prowadzo- 
ne już obecnie. Dotyczy to głównie 
zagadnienia rozbudowy źródeł ener- 
retycznych. 

Min. Kwiatkowski ze swej strony 
postawił pytanie, jakie plany ma 
miejscowe społeczeństwo, co czyni i 
co zamierza czynić, aby ziemie Mało- 
polski Wschodniej szły w równym 
marszu z innemi ziemiami Rzeczypo 


Onegdaj Sejm zajmował się bu- 
dżetem Prezydjum Rady 
strów, 


Lwów stał wczoraj pod znakiem o- 


lopolski Wschodniej, utworzonej z 
inicjatywy lwowskiego wojewody 
Biłyka. Salę posiedzeń Rady Miej- 


wypeł- 
nili członkowie Rady Gospodarczej i 


wicepre- 
mjer i minister Skarbu Kwiatkow- 
Ulrych i Kościał- 
gen. Li- 
uwinowicz, Sokołowski, Piasecki, Ja- 
strzębski, dyrektor PKO dr. Gruber; 


Kwiatkowski w u- 
Lwowie wywiadzie 


nastąpi w drugim okresie rozbudo- 


— 


wojewodowie 


1 | sławowski 


zen. Scaevola-Wieczorkiewicz, 


py posłów i senatorów. 


wołany został p. Szarski. 
Zebranie zagaił wojewoda 


Wicepremier Kwiatkowski o Małopolsce Wschodniej 


spolitej Polskiej? „W tym celu je- 
dziemy właśnie do Lwowa, zwalczać 
bowiem należy tę mentalność, która 
zakorzeniła się u nas dość powszech- 
nie, a której wyrazem jest pogląd, że 
tylko od planów rządu, od kredytów 
i inwestycyj publicznych, od ulg po- 
datkowych i taryfowych zależeć nu 
rozwój tej czy innej dzielnicy Pol- 
skt”, 

Skutki postępującej rozbudowy 
C. O. P. niewątpliwie odczute zosta- 
ną bezpośrednio na ziemiach polu- 
dniowo - wschodnich, bezpośrednio, 
gdyż ziemie te są jedną z zasadni- 
(ezuen baz surowcowych dla powsta- 


Prezydjum Rady Ministrów i Poczta 


tematem obrad plenum Sejmu 


cji celowej przedsiębiorstw. Admi- 


Mini- nistracja państwa naogół pozostała stępy. 


lwowski Biłyk, stani- 
Pasławski i tarnopolski 
Malicki, dowódcy OK. 6 we Lwowie 
gen. Langner i OK. 10 w Przemyślu 
pre- 
zydenci miast województw południo- 
wo-wschodnich, w.-marszałkowie Sej 
mu Schaetzel i Mudryj, na czele gru 


Na przewodniczącego zebrania po- 


Biłyk, 
który wygłosił przemówienie na te- 


siedzenie sejmowej komisji 
cjalnej dla spraw samorządu mif 


mat roli i zadań Małopolski Wscho- > 
skiego. 


dniej w pochodzie gospodarczym Pol 


aj 


i 


ski. Po przemówieniu woj. Biłyka re- Przewodniczącym komisji zo a 
feraty wygłosili: o postulatach go-| wybrany wicemarszałek Podo |lość) ( 
spodarczych przemysłu, handly i rę- | zastępcą przewodniczącego pos. tylko 
kodzieła — prezes Szarski, o rolni- leszewski, sekretarzem pos. instytu 
ctwie Małopolski Wschodniej i jego | dowski, Wyda; 
potrzebach — prezes Papara, o po- Referat projektu ustawy o ust rozwią: 
trzebach inwestycyjnych miast Ma-|jn m. Warszawy przydzielono pó wyżwol 
łopolski Wschodniej — prezydent O- | Hoppemu, o ustroju 6 miast pó lepszen 
strowski, a o zadaniach i celach Ra- | Duchowi, a o odroczeniu wybo stja od 
dy Gospodarczej — dyrektor Ma-|w Łodzi i Poznaniu pos. wiail wę To 
kowski. pełk - Mirskiemu. We w 
s działał 
Sukces Kiepury forz, 
: siły, t. 
w Naw Yorku [sep 


jącego w C. O. P. przemysłu przz- 


NOWY JORK. Kiepura debiuii Przedn 


twórczego. Energja cieplna i moto- wal w czwartek wieczorem w M Ć ku 
ryczna oraz wszystkie przetwory na- | tropolitan Opera House w „Cygań Pekuń 
ftowe, choćby przez samą bliskość | rjj“, Partnerką jego była Bid TAdzi 
swego terytorjalnego położenia wę- Sayao. f zia 
drować będą z okręgu lwowskiego do Śpiewak polski odniósł wiel sie pra 
sandomierskiego. triumf, wywoływany był przed ki Feb 
Najważniejszą rolę ma do odegra- tynę dwadzieścia jeden razy. Po $ Zleć, 
nia okręg lwowski w układzie sto- rji pierwszego aktu — rzecz niest raose, 
sunków weumetrznych. Jego aktyw- tykana w Nowym Jorku — publið rzech 
ność, największa dziś ze wszystkich | ność urządziła polskiemu Spiewak Eih 
ziem wschodnich Polski, uderzyć po- | wi 5-minutowa owację. | RY 
winna pionowo przez Wołyń ku Po- | zby. 
dlasiu i Wileńsztzyźnie, podobnie. Tajemniczy zakaz | my ju: 
jak Śląsk uderzył na północ od ; i ĉn, al 
Gdyni. , BERLIN, „Reichsanzeiger* doni misji 
Si, że na obszarze szerokości 3 — IÍ Drzecj 
klm. koło Fuerstenwalde (50 klm, m trzeci 
południo-wschód od Berlina), zabrd haq b 
nione zostały od dnia 14 do 23 lutó sji, i] 
go przeloty wszelkich samolotów. Pd tylko 
wodów zakazu nie podano. | wej b 


i 
W kilku słowach. 


-= W miejscowości Zschopau (góry Ró 


letechnicznego czyni pomyślne po- 


polskich doby współczesnej i jeden 
z najbardziej zasłużonych uczo- 
nych. 


Orzeczenie Sądu 
Marszałkowskiego 


w sprawie posła 
Hutten-Czapskiego 
Na  wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu wicemarszałek Schaetzel od 
czytał orzeczenie Sądu Matszał- 
kowskiego w sprawie, która wyni- 
kła na tle zarzutów stawianych 
przez pewne odłamy prasy posło- 
wi Hutten - Czapskiemu. Insynuo- 
wano tam posłowi Hutten - Czap- 
skiemu uwłaczającą jego godności 
poselskiej rolę przy wyrębie la- 
sów na kresach wschodnich. 


Referent budżetu Prezydjum Ra- 
dy Ministrów poseł Zaklika mówi, 
że konstytucja określiła 
mjera w sposób taki, że ustrój nasz 
zbliża się do systemu rządów kan- 
clerskich. W tych warunkach pre- 
mjer powinien mieć konstruktyw= 
ny program. 

Pamiętamy deklarację  lutowa 
płk. Koca, wydaną pod auspicjami 
Naczelnego Wodza, a aprobowaną 
przez Prezydenta. Jeżeli premier 
po tej deklaracji nadal sprawuje 
swój urząd, to znaczy, że zgadza się 
z jej treścią. To daje zarys polityki, 
którą chce realizować. Ale zarówno 
to, jak i oświadczenia p. premjera 
w innych kwestjach dają tylko ogól 
ne zarysy, Chodzi o to, jak p. pre- 
mjer rozumie. realizację tych za- 


y : - „., | mierzeń. 
Sąd Marszałkowski stwierdził z z A, 
KE Społeczeństwo ma to wrażenie, 
absolutną bezpodstawność tych za-|. FCO 
antsy x jakgdyby rząd czekał na jakieś 
wskazówki z zewnątrz płynące co 


rolę pre- przygotować reformę 


| przy dawnym systemie. Słusznie Następnie sprawozdawca omówił 
stworzono przy Prezydjum Rady Mi| działalność przedsiębiorstw nadzo- 
nistrów trzy komórki, które mają | rowanych przez ministra Poczt i Te 
administra- | legrafów, a więc Państwowych Za- 
cji. Są to: biuro personalne, biuro kladów, Tele i Radjotechnicznych 
usprawnienia administracji i biuro Polskiego Radja i PAST-y, 

prawne. Sprawozdawca zwraca się do mi- 
O NIEMCACH nistrą P. i T. o zasadniczą rewizję 
uposażenia 


I PRUSACTWIE 


Vape pracowników  poczto- 
P. Hoffman ma zastrzeżenia co wych. 
do oddziaływania radja na życie co- 
t żę : X > Pos. Walewski omawi: ziałal- 
dzienne. Chodzi mu o „zachwalanie wia działal 


ność Polskiego Radja, wykazuje nie 
domagania w zakresie zasięgu sta- 
cyj nadawczych i kończy następują 
cym wnioskiem: 

„Sejm wzywa rząd, by w ramach 
uchwalonego budżetu Min. Poczt i 
Telegr., wybudowano w całości na- 
dawcze centrum krótkofalowe w ro- 
ku budżetowym 1938 — 39“. 


prusactwa*. Cytując za Nietschem 
b. pochlebna opinię o Niemcach, 
pos. Hoffman mówi jednak: 

Niemców zwano ongiś narodem 
myśliciali: myśląż oni dziś jeszcze? 
Niemcy mie ufają już duchowi, 
wszelką gorącość dla rzeczy istot- 
nie duchowych pochłania polityka 
„Deutschland, Deutschland über 
alles“... Czy są obecnie filozofowie 
w Niemczech? czy są poeci? czy są 
dobre książki niemieckie... 


Pos. Dublasiewicz: Preliminarz 
budżetowy jest realny i dowodzi, że 
przedsiębiorstwo Polska Poczta, Te 


dawy), piorun uderzył w słup z główne 
mi połączeniami elektrycznemi o napig 
| ciu 30 tys. wolt. W przeciągu kilku m 
nat powstał groźny pożar, który 

ogniowa, sprowadzona z  sąsiednieść 
miasta, z najwyższym trudem tylko zdój 
łała ugasić. Miejscowość: Zschopau poz 
stawała przez dłuższy czas w ociemn 
ściach. f 


— Policja wpadła w Karyntji na trof 
rozgałęzionej organizacji komunistycz 
nej w Klagenfurcie, l 

— W mieście Slatina (Rumunja) wy” 
bucht w drukarni pożar, który się z% 
czął szybko rozszerzać i ogarnął cali 
dzielnicę. Spłonęło około 100 domów: 
Dotychczas ofiar w ludziach nie zanoto” 
wano, W akcji ratunkowej bierze udzial 
straż pożarna z okolicznych miejscowo? 
ści i z Bukaresztu. 


— W Kairze odbył się pierwszy ślub 
muzułmański w samolocie, zawarty przeć 
kapitana — lotnika Achmada Nagi £ 
panną Zajnab Tantik. Razem z nowożeś” 
cami wystartowało z lotniska Almazs 
sześciu świadków, w tem jedyna Egip“ 
cjanka — pilotka Lutfija An-Nadi, ora?! 
maazun (urzędnik stanu cywilnego). Aki 
ślubny podpisano w chwiłi przelotu nad 


Samobójstwo prezesą 


do tego, jak mają być realizowane 
ogólne wytyczne programu. 


Prusactwo, jak mówi p. Hoffman, 
przejawia się i gdzieindziej, np. w 
akcji Japonji wobec Chin. Mówca 


legraf i Telefon dobrze się rozwija. 


wielkiemi piramidami, 
W porównaniu do innych przedsię- 


— Z Bawarji donoszą, że po okresie) 


| 


Sądu Apelacyjnego 
w Poznaniu 

W ub. piątek, o godz. 16-ej prezes 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, Ce- 
zary Szyszko popełnił w swym gabi- 
necie samobójstwo. Przyczyną samo- 
bójstwa była choroba oraz wyczerpa 
nie nerwowe. 

Ś. p. prezes Szyszko chorował od 
dłuższego czasu i wniósł niedawno 
prośbę o zwolnienie ze stanowiska. 
Dymisja ta została przyjęta i zmarły 
objąć miał w najkrótszym czasie sta 
nowisko pisarza hipotecznego w War 
szawie. 

Ś. p. prezes Szyszko liczył lat 66. 
Przybył do Poznania w 1933 roku po 
połączeniu Apelacji poznańskiej z 
pomorską. Poprzednio był prezesem 
Sądu Apelacyjnego w Toruniu, a 
przedtem spełniał funkcje prezesa 
Sadu Okręgowego w Białymstoku. 


Obecnie jest opracowywany de- 
kret, oparty ma art. 25 konstytucji, 
który ma określić organizację rzą- 
du oraz zakres działania premjera 
i ministrów. W tej sprawie przebieg 
budżetowej dyskusji w Sejmie i Se 
nacie powinien dać obraz, jak na 
ten problem zapatrują się przedsta 
wiciele społeczeństwa. 

Łączy się z tem zagadniemie admi 
nistracji: Wzrost biurokracji, nie 
możność odpowiedniego wynagra- 
dzamia armji urzędników, i co z te- 
go wynika ich poziom etyczny — 
to wszystko staje się coraz bardziej 
aktualnem i u nas. Wysuwa się po- 
stulat wyszukania nowej metody 
pracy i nowych form administracji. 
Wielki przemysł wytworzył naukę | 
organizacji pracy oraz administra- | 


przytacza tu szereg faktów, świad- 
czących o sympatji Chińczyków dla 
Polaków, w okresie zaborów i prze- 
śladowań. 

Dzisiejsze gazety stwierdziły, że 
to, co się działo przed miesiącem w | wywodów p. Walewskiego w spra- 
Rumunji, trwało krótko. Czy refe-| wie radja, 
rent Polskiego Radja nie był zbyt| Pos. Budzyński pedejmuje 
niecstrożny, zbyt zachwalając wy-| sam temat. 
padki z przed.miesiąca, Radjo jest megafonem ducha na- 

APC! AX rodowego i polityki danego pań- 
BUDŻET POCZT I TELEGRAFÓW | stwa, Mussolini ze stacji w Bari zdo 

Sprawozdawca p. Gardecki omó-|bywa politycznie Isłandję dla 
wił pokrótce główne działy pracy | Włoch, a my dotychczas nie może- 
tego resortu, a mianowicie dokoń-| my zdobyć Polski i Polaków zagra- 
czenie komercjalizacji przedsiębior, nicą. W radjo musi być polska mu- 
stwa Poczty, rozwój sieci, rozsze-| zyka i polski wykonawca. To nie 
rzenie służby listonoszów wiejskich | jest kwestja „nosa“, jak powiedział 
oraz inwestycje, stwierdzając dalej, | jeden z posłów. 
że produkcja krajowego sprzetu te- 


bu z przedsiębiorstwa Połska Pocz-| 
ta, Telegraf i Telefon jest najwięk-| 
szy. Natomiast uposażenia pracow- 
ników pocztowych są zbyt niskie. 
Pos. Sapieha: Przyłączam się do 


ten 


raptownie silnie mrozy. Ogromne masy| 
śniegu uniemożiiwiają prawie całkowicie! 
ruch kołowy. Pociągi przybywają z bar- 
dzo dużemi opóźnieniami. Szereg połą”) 
czeń telefonicznych i teleśrałicznych u- 
legł przerwaniu. 

— Nad Kalifornją przeszedł silny hu- 
ragan, któremu towarzyszyły ulewne 
deszcze. W północnej i środkowej Kali- 
tornji wyłały rzeki Sacramento i i San 
Joachim. Burza jest tak silna, iż komu* 
nikacja morska w pobliżu wybrzeży zo“ 
stała przerwana, 

— Belgijski samolot wojskowy, który 
został zaskoczony przez burzę śnieżną 
około miejscowości Rognee, został rozbi 
ty. Pilot uratował się przy pomocy spa” 
dochronu. 


— Lotnicy francuscy Rossi i Vigroux 
w czasie lotu, zorśanizowanzgo na tra: 
sie. Senia (lotnisko Oranu) — Meknes 
(Maroko) pobili międzynarodowy rekord 


szybkości na przestrzeni 2.000 klm. z ob 
ciążeniem 2.000 kg„ uzyskując przecię” 
tną szybkość 437 klm. na godzinę. Re- 
kord ten należał dotychczas do lotników 
włoskich i wynosił 428,296 km. na godz. 


— Wojskowy lotnik angielski John 


Możliwości imigracyjne 
Madagaskaru 


Staraniem Instytutu Badań 
Spraw  Narodowościowych od był 


się wczoraj odczyt dyr. Mieczysła- 
wa  Lepeckiego p. t. „Możliwości 


Kredyt angielski dla Włoch 


uzależnicny jest od zlikwidowania spornych spraw włoste-brytyjskich 


LONDYN. Londyńska prasa wie- 
czorna donosi, że w kołach finanso- 
wych utrzymywano dziś wieczorem 
jakoby gabinet brytyjski rozważać 
miał udzielenie Włochom kredytu w 


wysokości 25 milj. funt. szt. Mini- 
ster Eden ma jakoby sprzyjać udzie 
leniu tego kredytu, inni natomiast 
członkowie gabinetu rzekomo się te- 


Į 


zależnione ma być od kompletnego 


wach spornych pomiędzy W. Bryta- 


Woodburn Gillan przeleciał w ciągu 48 
minut odległość 525 klm., dzielącą lotni- 
ska Turnhouse — Edinbourg i Northold 
pod Londynem z przeciętną szybkością 
650 klm./godz. Pilot, lecący w nocy, nie 
widział prawie ziemi i lot odbył przy 
pomocy instrumentów pokładowych na 
ślepo, na wysokości ok. 5,500 mtr. 

W zagrzebiu zmarł w wieku łat 69 
Ante Pawelicz, senator i b. przewodni- 
czący Senatu. Pawelicz odegrał poważną 


Udzielenie powyższej pożyczki u- 


orozumienia we wszystkich spra- 


| 
| 


imigracyjne Madagaskaru*, 


mu opierają. nją a Włochami. 


rolę w walce o wyzwolenie Chorwacji. 
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UZGODNIONE ZAGADNIENIA 


Przemówienie posła Andrzeja Wierzbickiego 
wygłoszone w Sejmie dnia 10 lutego 


w sposób. jasny | 


inaczej parla- 


Rządowi nie za- 


wsze | 
sji si 
du mić 
l 
ji zosi Genius loci! (głosy — prosimy po |ścią tej współpracy? Rząd musi 
Podos Polsku, Wesołość). Dobrze! (Weso- | chcieć od parlamentu opinji zupełnie 
> pos. M 6). Genjusz miejsca! Ma go nis- objektywnej, całkowicie niezależnej, 
os. w Ro każde uroczysko, ale i każda | wypowiedzianej i 
Eiaha; ma go i nasz parlament. | wyraźny, bo gdyby 
AC ay aje mi się, że zagadnienie, które | ment swe zadanie rozumiał, byłoby 
lono pó nie wszystkie inne -— jak |to dublowanie ról. 
dst: W olić Polskę, jak ją pchnąć ku |leży na tem, ażeby otrzymać od par- 
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| d 


lepszemu życiu, to jest właśnie kwe- | lamentu potwierdzenie swojej poli- 


stją odnalezienia tego /genius loci“ | ti 


yki, oparte na wierze in verba ma- 


w s ? AE ED 
€ wszystkich naszych instytucjach, | gistri, lecz przeciwnie, Rząd chce 


Ge prac i wysiłków, i naszego i po- |y 
ię gnich pokoleń, i w oparciu o nie |« 
Ja przyszłości! Niechże duch o0- 
Sp ińczy naszego parlamentu pro- 
zi nas ku tej przyszłości! 

i Działalność tej Izby ześrodkowuje 
ę przedewszystkiem w pracach Ko- 
misji Budżetowej. Trzeba powie- 
teć, już nie sięgając w dalszą prze- 
i że w ciągu tych ostatnich 
zech lat te prace rok rocznie się 
tosłebiają, i to jest istotnym, pozy- 
Fwnym, twórczym dorobkiem j 
Izby. Moż 


r 
I 


Ń 


We wszystkich dziedzinach naszej | wiedzieć, jak 
ziałalności. Odnaleźć go, o niego sie | kraju reaguje na jego system rzą- 
f oprzeć, wyzwolić jego dobroczynne | dzenia i jego politykę, której wyraz, 
JOY, t j. wyzwolić najlepsze trady- | daje, budżet Państwa. I można po- 


y 


strony += przez wszystkich-ezłonków 


przeważająca opinja 


wiedzieć, że w całym szeregu zaga- 
inień istotnych i pierwszorzędnych, 


dzięki pracom Komisji Budżetowej i 
jej referentów, sprawozdania o po- 
szczególnych częściach budżetu i 
sprawozdania generalne łączą się w 
jedną całość i wzajemnie się uzupeł- 
niają. 

W przeważającej ilości swoich tez 
i w oświetleniu ogólnem sprawozda- 
nia te są wyrazem istotnej jedno- 
myślności przekonań członków Ko- 
misji, istotnej jednolitości ich opi- 
nji. Wszystkie części budżetu wza- 
jemnie wspierają się i dają wyraz 
temu, że Sejm w tym roku doszedł 
do bardzo wyraźnie sprecyzowanej i 
jednolitej opinji w stosunku do całe- 
go szeregu zagadnień. Jest to wiel- 


ki, twórczy dorobek obecnej sesji. I 
dlatego też debaty Komisji Budżeto- 
wej były przedrukowywane i komen- 
towane z całą skwapliwością przez 
prasę całej Rzeczypośpolitej i na 
tle tych debat powstawała niezmier- 
nie żywa i wszechstronna reakcja o- 
pinji. Posłowie nie byli już oddzie- 
leni murami tej sali od społeczeń- 
stwa, ale oddziaływali na opinję kra- 
ju i sami otrzymywali fale powrot- 
ne tej opinji o formułowanych przez 
nich postułatach. W tych warunkach 
obecna sesja budżetowa w wielu bar- 
dzo istotnych zagadnieniach odźwier 
ciadla przeważające stanowisko na- 
szego społeczeństwa. 


Wzajemne śluby armji i narodu 


Jeden z takich kardynalnej wagi 
momentów dała w Komisji dyskusja 
ad budżetem Ministerstwa Spraw 
Vojskowych. Dokonały się tam dwa 
ikty uroczyste. Mianowicie z jednej 


Komisji "Budżetowej, przez wszyst- 


|kie ugrupowania, przez‘ wszystkie 
ERA tej |ideologje, przez przedstawicieli wszy- 
na powiedzieć, że my ma- |stkich narodowości Rzeczypospolitej 


My jn; z: . < > 
Y Już swój gabinet, gabinet nie Rzą |po]skiej dany został wyraz jednoli- 


“n, ale swój wlasny gabinet — Ko- 
Misji Budżetowej. (Wesołość). Bo 
oeeie mamy posłów, którzy już 

ci rok pracują systematycznie | 


nad budżetem, jako referenci Komi- 
SJ, i potrafili wnieść w tę pracę nie- 

lko dużo dobrej woli. ale i wnikli- 
Wej bardzo analizy. 


Plan ma cały rok 
ijego kontrola 


Zagadnienie budżetowe jest rze- 
SĄ niezmiernie istotną, bo to jest 
Właśnie plan działalności Państwa 
na tak duży, jak na obecne cztsy, 
okres, jakim jest rok. W; parlamien- 
arnej Komisji Budżetowej spotyka 
SIę polska rzeczywistość z dwóch 
Stron, Spotykają się ci, co rządzą, ź 
R co muszą dać odpowiedź, jakie 
„dSlroje są w kraju, jak kraj reagu- | 
c sę te rządy, —— ażeby rządzenie 
olsce szło nie od zielonego biur- 

a, lecz żeby było oparte o niezłomną 
s zwietość, o niezawodną ocenę 
uacji kraju. Parlament ma to nie: 
śmiernie doniosłe zadanie i przez 
swoją postawę musi być nietylko od- 


| 
| 


SAW ale i jednym z najistotniej- | 
zych czynników, budujących opinję | 
raju. Prace nad budżetem są punk-| 


t A : SÓW E 
em węzłowym działalności Rządu i 
st aamentu, punktem niesłychanie i- 
x otnym dla organizacji narodowego 
zycia. 

Jeżeli mamy budować Polskę, to 


tego, żywiołowego "uczucia miłości 
do armji naszej. Jak Minister Spraw 
Wojskowych, jako jej przedstawi- 
ciel, zareagował na tę manifestacje? 
Uroczyście stwierdził całkowitą apo- 


Następnym wielkim dorobkiem o- 
becnej sesji sejmowej jest powszech- 


| ne przez wszystkich posłów zrozumie 
nie rzeczy, prostej samej przez się, 


ale do której nie łatwo się dochodzi, 
mianowicie” zrozamienie, że rozwój 
sił duchowych wymaga jako swej 
podstawy—wielkiego rozwoju sił ma 
terjalrnych przez uprzemysłowienie 
Kraju i intensyfikację rolnictwa, O- 
tóż my w trzetim roku naszej kaden- 
cji parlamentarnej “przyjęliśmy 
już jako aksjomat, a doszliśmy do 
tego drogą lat analizy, lat rozumo- 
wania. Ale jeżeliśmy uzgodnili i 
przyjęli pewien aksjomat rozumowo, 
to żeby stworzyć dla niegorżywe od- 
czucie w całym narodzie, trzeba od- 
na 


I 
„działać nietylko 


Aby -oddziałać na. wyobraźnię, trzeba 
| oderwać się od żyćia codziennego, w 
którem: wrażliwość nasza 
| zjawisk się stępia. Przemysł w naj-| 
| szerszem pojęciu, handel, rzemiosło, 
gospodarstwa rolnicze — to wszyst- 


| ko W 


ontrola, czy ją dobrze budujemy, 
nie może poprzestać na linjach ge- 
heralnych tylko; trzeba zdać sobie 
Sprawę, czy wszystkie te instytucje, 


tórę są składową częścią naszej or-, 
ganizacji państwowej, opierają SWO- | 
Ją własną pracę na słusznych podsta- 


Wach. I dlatego te dwa tygodnie dy- 


kusji budżetowej na plenum i te, 


ługie tygodnie niezmiernie inten- 
sywnych prac w Komisji 
wej są również sprawdzianem na- 
szych własnych sił i postępów. Bo 
każdy musi zacząć od działalności w 
Swoim zakresie i dopiero usprawniw 
Szy własną działalność, ma prawo 
moralne domagać się ulepszenia i po- 


stępu w innych dziedzinach, już od | 


siebie bezpośrednio * niezależnych. 
Dlatego możność _ objektywnego 
stwierdzenia, że nasz parlament wy- 
konywuje prace budżetowe w coraz 
Większej skali j z widomym z roku 
ną rok postępem — jest rzeczą i wa- 
mai budującą. 


Mury między 


Sejmem a krajem 


rumnęły 
„Jakież są założenia tej 
Czego Rząd może: żądać od 


Budżet- | 


pracy”? | 
1 Parla- | 
mentu? Co jest najistotniejszą tre- „dwójki! jedna po drugiej... Jeżeli ko- | nich o 


: 


| stliwie narzuca nam życie oklepaną kon- 
trowersję między tabakierą a nosem, Od 
nosi się wrażenie, że obywatel żyje i pra- 
cuje poto, aby służyć „czynnikom, aby 
| ulegać, jak glina, ich władczym dłoniom, 
aby, mówiąc dobitniej, być dla nich mię- 
sem „biurokratycznem 

Na skrzyżowaniach życia stoi pedant, 
pełen poczucia. własnej doniosłości, i 
wymachuje  solennie policyjną ba- 
tutą. Obywatele są dla niego stadowym 
| ilumem, obowiązanym do ślepego posłu- 
|szeństwa. Nie wolno ci się spóźniać do 
teatru, woła groźnie marszcząę brew, 
bo nie puszczę cię na widownię? Nie 
wolno ci się poruszać po mieście i jeź- 
dzić tramwajami, bo właśnie dzisiaj za- 


| 
| 


|mi Towarzystwa Zaopatrywania w Cie- 
| ple Koszulki Nieletnich Członków Ro* 
| dziny Skarbowej! Ruch kołowy i pieszy 
| w śródmieściu wstrzymany od ł0-ej do 
| 3-ciej! Nie wolno ci, obywatelu, sarkać, 


| kiedy na przystanku tramwajowym mu- 
ji 


to 


życiu codziennem już nie prze- | całą kategorycznościa. 


Ciągle, natrętnie, dokuczliwie i napa- | 


| rządziłem zjezd i pochód ze sztandara- | 


gisz czekać na „żero” pół godziny, pod-| 
czas gdy mimo twego nosa defilują trzy | zwani polo, aby 
bowiązany jest wykupić tabliczkę 


lityczność armji. 

` I jeżeli wielką uroczystością jest 
symboliczne zaślubienie armji z mo- 
rzem, to tem bardziej uroczystym i 
doniosłym symbolem były te wzaje- 
mne śluby armji i narodu — miłości 
z jednej strony, apolityczności — z 
drugiej. A że wynikło to spontanicz- 
nie, że było to tak odczute przez spo- 
łeczeństwo parlamentarne i że tak 
na to zareagował Mi-ister Spraw 
Wojskowych, to nie jest rzecz przy- 
padku. To oznacza, że nurtują w nas 
wszystkich istotne, głębokie wspólne 
prady duchowe, które w pewnych 
chwilach podpowiadają pewne sło- 


mawia do naszej wyobraźni, bo to 
jest zbyt powszednie, bo na to sie 
ciągłe patrzymy. Dlatego też te zja- 
wiska, które ustawicznie mamy 
przed oczami, przechodzą niepostrze- 
żenie, starzeją się czy słabną niepo- 
strzeżenie, a nam się zdaje, że one 


ciągle trwają niezmienne. Tegorocz- 


ny dorobek Parlamentu uwidocznił 
to 
ctwa, które jest od tylu lat troską 
'aszych ministrów komunikacji, u- 
ginających się pod pewnemi konie- 
cznościami skarbowemi.. . Jąkkolwiek 
to było — koleje szły, wagony wo- 
ziły. Dziś okazało się, że koleje nasz: 
osłabione są ponad miarę, że upust 
krwi z ich substancji żywej, niezbę- 


rozum, trzeba |dnej dla ich sprawnego działania mo 
loddziałać również na wyobraźnię. | żna obliczyć na pół miljarda złotych. 


fednakże ponieważ koleje spełniały 
swe zadanie życiowe, nie było zna- 


na wiele | czniejszych zakłóceń w ruchu pocia- 


gów towarowych i osobowych, sadzi- 
liśmy, że koleje mamy w porządku. 
W tym roku Parlament stwierdzil z 
nastapi! 


e 


walke z „życiem aság tudi a ion ern" 


L.O.P.P. za 12 zł. i wywiesić ją na bra- | 
mie domu. l 
A więc w tym celu trzeba było pisać | deklaracjami ministrów a odczuwa- 


niecznie chcesz jeździć tramwajami, mu- 
sisz się pogodzić ze swym losem i tra- 
cić codziennie dwie $odziny na wycze- 
kiwanie po przystankach. Powiadasz, że 
te dwie godziny są wydarte twojej przer 
wie obiadowej i twoim wolnym chwilom 
— nic mnie to nie obchodzi!... 
Lekceważenie czasu obywatela przy- 
biera u nas charakter dzikiego „je- 
m'en-fiche'izmu'. Oto przykład. Parę 
dni temu właściciele domów warszaw- 
skich otrzymali z L.O.P.P. wezwanie do 
stawienia się w biurze okręgu stołeczne 
śo w oznączonym dniu i godzinie. Gdy 
| około 30 właścicieli przybyło do biura 
|L.O.P.P. punktualnie, „w oznaczonym 


| nego, który polecił im zatrzymać się w 
poczekalni, albowiem „pan kierownik 
| wyszedł”. Ano, cóż robić! Obywatele 
zaczęli pokornie czekać w ponurym po- 


raczył przyjść... 


właśnie w zagadnieniu kolejni- 


wa, pewne oświadczenia i pewne ge- 
sty. I dlatego akt ten, który dokonał 
się na arenie naszego parlamentu, 
jest dla obecnych czasów — tak tru- 
dnych i psychicznie burzliwych — 
aktem pierwszorzędnej doniosłości, 
jest ponad wszelką wątpliwość — ak- 
tem duchowego i państwowego. zje- 
dnoczenia. I oto, jeżeli tego rodzaju 
stwierdzeń, jeżeli tego rodzaju wza- 
|jemnych odczuć 
szereg, stworzymy w ten sposób 
wspólną tęsknotę, wspólną ideolozję 
i wspólne sposoby rozwiązania nowo- 
czesnego życia Polski. 


| 


Aksjomat rozumu i wyobraźni 


kres tego liczenia na wytrzymałość 
kolei. I dopiero od momentu tego 
stwierdzenia powstało juź nietylko 
w kołach fachowych, lecz w całej o- 
pinji żywe zaniepokojenie stanem 
kolei, żywe zainteresowanie się tą 
siecią nerwów Rzeczypospolitej, i 
przeświadczenie © nieodzowności 
przywrócenia kolejom tych sił, które 
się wyczerpały. I w naszem całem 
życiu gospodarczem, w rolnictwie i 
w przemyśle i w handlu było to sa- 
mo. Ich siły wyczerpywały się z dnia 
na dzień, ale społeczeństwo nie zda- 
wało sobie w dostatecznej mierze z 
tego sprawy. Wszystko to jakoś 


trwało, wszystko to jakoś się trzy- 


mało, wszystko to powoli szarzało i 


zgromadzimy cały | 


stwa z potrzebami ogólnego rozwoju 
ekonomicznego kraju, w którym woj- 
skowość i- ogólna polityka gospodar- 
cza Państwa podały sobie ręce we 
wspólnym celu i wspólnej potrzebie. 

Jest to nasz duży dorobek dlatego, 
że stawia przed naszem Społeczeń- 
stwem, naszym narodem symbol u- 
przemysłowienia, jako czegoś, co w 
naszych oczach powstaje, co nama- 
calnie rośnie i ma oddziaływać na 
cały kraj i wszystkie dziedziny gô- 
spodarki. I w ten sposób ten symbol! 
staje się nietylko dorobkiem intelek- 
tualnym, ałe i przez wyobraźnię za- 
szezepia narodowi aksjomat koniecz- 
ności uprzemysłowienia kraju. 

Uprzemysłowienie wymaga jednak 
właściwej atmosfery. 


„Miłość bardzo 
ukryta” 


Wszyscy referenci resortów go- 
spodarczych budżetu badali, jakie są 
u nas przeszkody dla rozwoju gospo- 
darczego, jaką jest właśnie atmosfe- 
Ira, w której gospodarstwo narodo- 
iwe rozwijać się musi, z jakiemi siła- 
imi ma ono do czynienia. Analiza ta 
[jest niezmiernie wnikliwa, a jedno- 
leczenie pełna jest objektywizmu, cho- 
ciaź wnioski są często sformułowane 
bardzo silnie, bo dotyczą momentów 
niezmiernie istotnych w naszem ży- 
ciu. 

Kierunek pracom państwowym 
nadaje Rząd, to jest jego zadanie i 
jego rola. A dla kierunku tego decy- 
jascem jest odczucie, że rozwój sił 
gospodarczych narodu—to jest prze- 
dewszystkiem rozwój energji każde- 
go poszczególnego człowieka, każde- 
go obywatela. Otóż niema ministra, 
| który, gdybyśmy go zapytali (a my- 
(śmy się pytali o to ministrów wielo- 
krotnie): „czy miłujesz inicjatywę 
prywatną”, nie odpowiadałby: „mi- 
łuję*. Jeżeli jednak plenum Parla- 
|mentu pyta członków Komisji Bu- 
dżetowej, pyta referentów tej Ko- 
misji, czy tę miłość widać w życiu 
codziennem (głosy — ukryta), to, 
jak słyszymy i w tej chwili, odpo- 
wiadają oni „bardzo ukryta“, mówią, 


dniu i godzinie”, natknęli się oni na woż- | 


koju, zwanym poczekalnią i pozbawio- | obywatelem, tych właśnie, którzy stano- feratach 
nym ławek i krzeseł. Czekali tak stojąc! wią punkty kontaktu między obywate< 
trzy godziny! Nareszcie pan kierownik | lem a aparatem rządów publicznych. Ży- 
Okazało się, że właści: | cie składa się z drobiazgów, zatem od i nigdzie nie jest dotknięty człowiek, 
Cele nieruchomości zostali umyślnie we- | powszednich drobiazgów trzeba zacząć . -è 

JT À ; PECO ŻY ** jako taki. 
usłyszeć, iż każdy z, dzieło uzdrówiania życia, które obecnie 


w tych warunkach nie mogło oddzia- 
ływać na naszą wyobraźnię, jako u- 
kochanie i chluba naszego narodu. 
Lecz oto postawiono przed oczyma 
społeczeństwa naszego to zagadnie- 
nie, o którem tak obszernie mówili- 
śmy w "roku ubiegłym, nowy Cen- 
tralny Okręg Przemysłowy, ten wy-| 
raz zespolenia potrzeb ohravr Pań- | 


że te dnie powszednie pracy obywa- 
teli są bardzo zimne, że nie ogrze- 
wają ich promienie tej miłości. Tak 
dalece, że przez usta kolegi naszego, 
p. Bronisława Wojciechowskiego, po- 
stawione było na jednem z posiedzeń 
Komisji Budżetowej kategoryczne 
pytanie: „ku czemu idziemy, czy nie 
ku czystej socjalizacji ?“. Na tem pó- 
siedzeniu od obecnego tam ministra 
|p. Wojciechowski nie otrzymał odpo- 
| wiedzi na to pytanie, bo i nie było 
! potrzeby, ponieważ i ten minister, i 
| wszyscy jego koledzy wielokrotnie 
| mówili: „miłujemy inicjatywę pry- 
|watną”, (Głos — platonicznie). Od- 
powiedź na pytanie naszego kolegi 
rozumiała się więc sama przez Się. 
„| Ale dlaczegoż między uroczystemi 
KA: ywa, letyżować SĄ niem przez posłów rzeczywistości 
e: iatu a vezys dego, Karat en jest tak głęboka różnica? Widocznie 
sA KZ fodeny, ST yi między gabinetami ministrów, któ- 
s: (NZ: WN % obliczu pana kierow- | -„. nadają ton polityce, a aparatem 
nika! Jak gyby nie można było załatwić|,. , ; . +uenvy n Ee 
Ppr s biurokratycznym, przez który polity- 
|tej sprawy, dodajmy — sprawy całko- r jakiś prze- 
wicie załeżnej od dobrej woli obywate- 
| la, drogą zawiadomienia pisemnego, Trze 
ba było narazić ich na stratę trzech go- 
dzin, aby oświadczyć im, że są „prosze- 
ni” o wydanie 12 złotych. 

| Na szczytach opinii społecznej kruszy 
| się kopje w walce z potworami inter- 
wencjonizmu, etatyzmu, biurokratyzmu. 
Zacznijmy walkę od dołu, od codzien- | óżnych dziedzinach życia Komisja 
zz wybryków najgorszego „izmn” —, Budżetowa poświęciła bardzo dużą 
je-m en-fiche'izmu małych  biurokra-| cześć swojej analizy, spostrzeżeń i 
| tów, tych właśnie, którzy stykają się Z. sformułowań. Czytamy o tem w ré- 
szeregu , sprawozdawców 
budżetowych. Trzeba stwierdzić, że 
we wszystkich tych referatach nigdy 


te wykonywują, jest 
dział. 


Niedola rzesz 
urzędniczych 


I temu to zagadnieniu naszej biu- 
rokracji i systemowi urzędowania w 


| 


| 


| jest tak utrudaione. s. b, (Dalszy ciąg na str. kej). 


= 


Uzgodnione zagadnienia 


Przemówienie posła Andrzeja Wierzbickiego 
(Dokończenie ze stronicy 3-ciej) 


I to jest rzecz zupełnie słu- 
szna: urzędnicy to są przecież nasi 
bracia i nasi synowie, to są ci ludzie, 
którzy są w bezpośredniej służbie 
Państwa, przez których Rząd reali- 
zuje swoje zadania. Ale wszyscy re- 
ferenci budżetu w sposób bardzo mo- 
cny, w określeniach, jakich jeszcze 
Izba nie słyszała w ciągu poprzed- 
nich dwóch lat, charakteryzowali z 
jednej strony ciężką sytuację mate- 
rjalną tych wielkich rzesz urzędni- 
czych, a z drugiej strony nieznośną 
atmosferę moralną i psychiczną, w 
jakiej urzędnicy pracują. Żaden z 
nich nie nosi w swoim tornistrze bu- 
ławy marszałkowskiej, jak grenadje- 
rzy Napoleona. Na wyższe stanowi- 
ska nie oni się wysuwają, nie oni są 
awansowani, przychodzą na te sta- 
nowiska ludzie z zewnątrz. I dlatego 
samopoczucie tego urzędnika, który 
ma ciężki byt, a nie ma żadnych per- 
spektyw, jest w zarodku załamane. 
To jest tak, jakby p. Minister Skar- 
bu postanowił, że od jutra w loterji 
państwowej, która także Żywi Skarb 
Państwa, kasuje się tę właśnie naj- 
większą miljonową wygraną. Nie- 
zmiernie rzadko ten miljonowy los 
można wygrać, a jednak ten miljo- 
nowy los jest główną podnietą i pod- 
stawą finansowego powodzenia lote- 
rji państwowej. I dlatego to powie- 
dzenie Napoleona o buławie marszał- 
kowskiej w tornistrze grenadjera, 
to nie był tylko gest wodza, to była 
głęboka znajomość psychiki ludzkiej. 
Nasi urzędnicy nie noszą buławy w 
tornistrze, za to pracują w warun- 
kach, gdzie z reguły praca nie daje 
ani zadowolenia, jakie przynosi po- 
czucie odpowiedzialności, ani 


Wydaje mi się, że ta reforma naj 
łatwiej będzie 


trzebę i konieczność jej 


lat w pewien sposób się obraca. Ci 


ich roboty jest twórcza, 


Przea rozwiązanie tego zagadnie- 
nia rozwiąże się w dużym stopniu 
inne trudności, które stoją na drodze 
naszego rozwoju gospodarczego. Pan 
poseł Sikorski w sposób przemyśla- 
ny, analityczny, niezmiernie silnie 
sformułowany, scharakteryzował tę 
olbrzymią falę interwencjonizmu 
nieograniczonego, nieskoordynowa- 
nego, przypadkowego, rozrastające- 
go się z każdym dniem i każdym mie- 
siącem. Mówiąc o tem zjawisku, chcę 
wyeliminować sprawę etatyzmu, któ- 
rego nie będę dotykał dlatego, że w 
tej chwili są przez Rząd badane i bę- 
dą po skończeniu ogłoszone prace 


Jak rozwiązać to trudne zagadnie- 
nie? Jest na to sposób bardzo pro- 
sty, sposób metodycznej pracy. Gdy- 
by każdy z panów ministrów posta- 
wił sobie za zadanie robić co kwartał 
rachunek sumienia — co w danym 
kwantale zostało z zakresu interwen- 
cjonizmu wyłączone, w czem ten in- 


l } prze- | terwencjonizm się skurczył, zmniej- 
świadczenia o celowości tej pracy, szył, uporządkował — to od tego 
an! przekonania, że służą swoim momentu zacznie się opanowywanie 
współobywatelom, ani osłody, że 


interwencjonizmu i rozjaśnianie ho- 
ryzontów działalności gospodarczej 
każdego obywatela. Od takiej prostej 
woli opanowania tego zjawiska,'0 


znajdą uznanie w społeczeństwie. Bo 
jakżeż można to mieć, jeśli według 
generalnego sprawozdawcy: budżetu: 
„Wysokie w zasadzie koszty płac sto- 


ja w zwiazku z wielką liczba urzęd- | WYG wez z 
ników — zresztą przeciętnie bardzo 


nisko wynagradzanych. Wysoka zaś 
liczba urzędników stoi w bezpośred- 
nim związku z niesłychanie skom- 
plikowaną i zagmatwaną procedurą 
urzędowania. Urzędnicy, petenci, 
czas i pieniądze toną w górach pa- 
pieru. Można bez przesady powie- Z JANSAEWARYZE łedarzeń 
dzieć, że zgórą połowa formalności Wśród sensacyjnych wydarzeń 
jest zbytecznym balastem, nikomu politycznych ostatnich dni PO 
na nic niepotrzebnym, zabierającym strzeżenie . przeszła WODO : 3 
ludziom czas i pieniądze, rujnuja- ZĘ oficjalnej, jaką nA, ANY 
cym nerwy urzędników i petentów. SEEN CADIE ZY OENE epai Prani] 
W dodatku wcale te wymyślne | Eresia AAYE LUA "AR R YI 
skomplikowane czynności nie wzma- królewska w Łaryżu adu wt 
cniają kontroli, a zaciemniają ją i| ZĘTWCAa do 1 lipca b. r. 


| 


Í 
| 


R: i . 2 edzie A bieżącem stuleciu 
utrudniają, nie precyzują odpowie- Będzie ito y TERRE SARI 
dzialności, a rozpylają ja na x osób | SZWATtA zrzędu wizyta władcy im- 
ari È „s€ Ł.iają t aA 2 ` 7 23 SŁzcZ Tb - > > s 7 
i urzędów”. I dlatego sprawozdawca A brytyjskiego w stolicy 
generalny sądzi, że człowiek, który |.* 737931 . ) 
przeprowadzi reformę naszego sys'e-| W r. 1903 stolicę nadsekwańską 


odwiedził król Edward VII, który 
jeszcze jako książę Walji cieszył 
się we Francji ogromną popularno- 


mu urzędowania, „zasłuży sobie na 
wieczysty pomnik wdzięczności Pań- 
stwa i Narodu“. 


ścią. | 

Nieodzowna Stosunki francusko - rts | 

| przechodziły wówczas ciężki kry- 

reforma aparatu. zys. Wojna Boerska, jaką w tym| 
bi k i | czasie prowadziła Anglja, mocno | 
IuUrośra Jcznego nadszarpnęła przyjaźń, jaka ją łą- 


f 


Zdaje mi się jednak, że ta refor- jczyła z Francją. Toteż Edward VII 
ma w niemniejszym stopniu leży w | przyjęty został przez ludność Pa- 
interesie samych urzędników, dla u- | yża z rezerwą. Nie obeszło się na- 
sunięcia ich trosk osobistych, dla | Wet bez ineydentów w postaci 0- 
zaspokojenia ich osobistych aspira- | krzyków „Niech żyją  Boerowie*, 


zrealizowana, jeżeli 
stan urzędniczy sam zrozumie po- 
przeprowa- 
dzenia. Bo reformę taką trudno 
przeprowadzić wbrew stanowi urzęd- 
niczemu. Aparat biurokratyczny jest 
to olbrzymia maszyna, która od 20 


ludzie sami odczuwają, jaka część 


a jaka 
część jest robotą martwą. I dlatego 


oni sami mogą się pokusić o ten po 
mnik, któryby im się słusznie nale 
żał. Jeżeli są organizacje urzędnicze 


którego wzywa nas 


nie znaczy, że mają to 


Sieci interwencjonizmu 


specjalnej Komisji do zbadania go- 
spodarki przedsiębiorstw państwo- 
wych. Uważam, że na ten okres po- 
winniśmy zawrzeć „pax Romana*, 
aby to niezmiernie skomplikowane i 
trudne, zazębiające się o całe życie 
zjawisko mogło być rozwiązane nie 
w atmosferze namiętnej dyskusji, 
lecz przez spokojne rozważenie i 
skontrolowanie wniosków, które Ko- 
misja do zbadania przedsiębiorstw 
państwowych Rządowi przedstawiła. 
Zagadnienie etatyzmu zostało więc 
przez gabinet obecny pchnięte na 
tory bezstronnego, o typie nauko- 
wym, zbadania i wyciągnięcia z tego 


Rachunek sumienia 


które się zazębia i mechanizm pań- 
Stwowy, i życie każdego z nas, od 
współdziałania w tem wszystkich ko- 
mórek administracyjnych kraju, roz- 
pocznie się znów wielkie, wspólne 
dzieło, i w tej drodze zagadnienie to 
może być i będzie rozwiązane. 
Widzimy, że ta sesja parlamentar- 
na stawia przed nami cały szereg 
zagadnień, które nigdy jeszcze tak 
objektywnie, tak spokojnie i w tak 
szerokim zakresie nie były przez Ko. 
misję Budżetową przeanalizowane i 
przedstawionę plenum tej Izby, Rza- 


tylko wspólnej radości ze zwycię- 
skiego zakończenia wojny, lecz jed- 
nocześnie oddaniem hołdu bohate- 
rom poległym na ziemi francuskiej, 
tak obficie nasiąkniętej krwią. W 
czasie obu tych wizyt był król Je- 
rzy V gościem prezydenta Republi- 
ki, Poincarego. 

W lipcu 1936 r., wkrótce po wsta 
pieniu na tron, król Edward VIII | 
odbył podróż do Francji, celem | 
odsłonięcia pomnika w Vimy ku 
czci poległych Kanadyjczyków. W 
czasie tej wizyty młody król nie 
odwiedził Paryża, 

Wizyta, jaką obecny król Je- 
rzy VI złoży we Francji, będzie po- 
łączona z aktem oddania hołdu po- 


i ES 5 s I ściwie nie przemawia przeciw spot- 
| ległym w czasie wielkiej wojny żoł- ; I š I p 


nierzom brytyjskim. Król dokona 
odsłonięcia pomnika w Villers -— 


i Bretonneux, ku czci Australijczy- matyczny konflikt z „grudnia 1936 


ków poiegłych na polu chwały. 
Naród francuski witać będzie w 
dn. 28 czerwca angielską parę kró- 
lewska z najszczerszą sympatją i 
głębokiem uczuciem, na jakie za- 


jeżeli są związki urzędnicze, to jed- 
nem z najdonioślejszych zadań tych 
związków i organizacyj jest obmy- 
śleć, stworzyć ten nowy system, do 
sprawozdawca 
generalny, p. Zygmunt Sowiński. To | całą światłą opinję, 
robić tylko | postulatem najszerszych warstw lu- 
oni. Nie ulega najmniejszej wątpli- |dności. Bo wszyscy codzień stykają 
wości, że sprawny system urzędowa- 


ETE E EA 
Poraz czwarty w XX wieku 


król Anglji złoży wizytę w Paryżu 


| odwiedzali stołicę nadsekwańską. 


| 


-nia jest jedną z najistotniejszych 
funkcyj rządzenia, ale reforma tego 
systemu może być załatwiona najle- 
piej wspólnie przez wolę kierowniczą 
Rządu i przez wysiłek stanu urzęd- 
niczego, który powinien zrozumieć, 
że żądanie reformy postawione zo- 
stało kategorycznie nietylko przez 
lecz stało się już 


a 


PŚ 


OBRAZ 


PRZEDSTAWIA MĘŻCZYZN 
KTÓRY NIE UŻYW 
ŻELAZKA ELEKTRYCZNEG 


się z aparatem biurokratycznym. 


konsekwencyj. Ale zagadnienie inter 
wencjonizmu nieustannie jeszcze w 
dalszym ciągu się rozrasta. I jeśli 
wszechświat — jak twierdzą astro- 
nomowie — jest w tej chwili w sta- 
djum rozszęrzania się mgławic, a to 
są zjawiska, które rozszerzają hory- 
zonty świata, to rozrastanie się in- 
terwencjonizmu nie rozszerza hory- 
zontów działalności obywateli Rze- 
czypospolitej Polskiej, lecz przesła- 
nia mgłą niepewności i niejasności 
ich działalność każdego dnia, tygo- 
dnia czy miesiąca. I dlatego to za- 
zadnienie stoi przed naszemi oczami 
w całej swej olbrzymiej wadze. 


Na żołdzie Jeżowa si 
R. Rolland, H. Mann, 


Malraux i Feuchtwange 
Tak twierdzi Trocki 


Trocki usilnie dba o to, aby nai 
zwisko jego nie schodziło z łamów 
pism i z porządku dziennego opinii 
światowej. W swem meksykańskiem 
ustroniu, rozkoszując się słońcem Í 
samotnością, były wódz  czerwonel 
armji sporządza pociski, nabite pole 
miczną pasją i demaskatorskiem za: 
cięciem, wysyłane w świat z tą jedy“ 
nie intencją, aby. z jak największym 
trzaskiem rozbijały się o znienawi: 
dzoną instytucję, której na imię Sta: 
lin. w 

Ostatnio w piśmie norweskich 
trockistów „Październik*, zamieścił 
Trocki list, oskarżający norweskiego 
ministra Sprawiedliwości o to, że 
śmiał położyć swój podpis pod rozpo: 
rządzeniem, mocą którego on, Tro: 
ki, wydalony został z Norwegji. Au- 
tor „Zdradzonej Rewolucji“ przypo* 
mina ministrowi, że był przecież 
członkiem III Międzynarodówki i że 
z tej racji był towarzyszem Trockie- 
go. Na myśl o tem, pisze czerwony 
banita, płuję w Atlantycki Ocean. 

Sensacyjnie brzmi część listu, de- 
maskująca działalność sowieckiego 
Komisarjatu Spraw Wewnętrznych. 
Twierdzi bowiem Trocki, że znako- 
mici pisarze Romain Rolland, . Hen- 
ryk Mann, Andrzej Malraux i Lion 
Feuchtwanger są na żołdzie 
tow. Jeżowa, zapewniając mu 
mian poparcie moralne. 

Trocki oskarża agentów Komisa- 
rjatu Spraw Wewnętrznych o szereg 
zbrodni, między innemi o skrytobój- 
stwa wielu pisarzy, o zaludnienie 
więzień hiszpańskich, o fałszerstwą 
dokumentów. 


dowi i społeczeństwu. Ten wysiłek, 
to polepszenie, pogłębienie prac Sej- 
mu — jest właśnie tem, co w każdej 
dziedzinie życia państwowego, życia 
gospodarczego i społecznego jest do 
wykonania. Obecna sesja parlamen- 
tarna w pracach budżetowych zróbi- 
ła dobry początek i jest naszem naj- 
głębszem pragnieniem, żebyśmy we 
wszystkich zagadnieniach, które sto- 
ją przed nami podczas tej sesji, po- 
trafili stanąć na tym'samym pozio- 
mie' przemyślenia, objektywizmu i 
powagi. (Oklaski). 


tro; książę i księżna Yorku często 


Mieszkańców Paryża spotyka w 
związku z wizytą angielskiej pary 
królewskiej jeden maleńki zawód. 
Zapowiadano mianowicie, że wraz 
z parą królewska przyjadą rów- 
nież młode księżniczki, Elżbieta i 
Margaret - Rose. Obecnie nadeszła 
wiadomość, że królewskie dzieci 
pozostaną w domu. 

W Paryżu a także i w Londynie 
mówi się również o możliwości 
spotkania na ziemi francuskiej kró- 
la Jerzego VI z ex-królem Edwar- 
dem VIII i jego małżonką. Tym po- 
głoskom daje wyraz „Daily Ex- 
press“, podkreślając, że nic wła- 


urzędu 
Wza- 


Złóż ofiarę 
© 
r. jest nazawsze zlikwidowany. na PomocZimową 


G. m.) Konto P.K.0. 70.261 
a 


Memorjał do Izb Ustawodawczych 


kaniu braci królewskich. Nie roz- 
stali się oni bynajmniej źle, a dra- 


cyj, do których mają prawo jak ka- na 
żdy obywatel, bo i oni urodzili się 
również dla twórczej pracy, otoczo- 
nej szacunkiem i miłością. System, 
który jest przelewaniem roboty pa- 
pierowej z pustego w próżne, z jed- 
nego biurka na drugie, wysusza, 
niszczy siły duchowe urzędników, 
wytwarza z nich jakiś klan wyosob- 
niony ze społeczeństwa. Parlament 
przez usta swoich referentów budże- 
towych stwierdza ogromną wagę te- 
go zjawiska, ogromne ilościowe i ja- 
kościowe 
konieczność reformy, 


jakie padły jego przywitanie. 
Niemniej, gdy po trzech dniach 
pobytu, król opuszczał Paryż, tłu- 
| my mieszkańców manifestowały go- 
rąco na cześć władcy, za którego 
panowania w kiłka lat później do- 
|szło do realizacji „Entente cor- 
diale“, 

W r. 1914, na kilka tygodni przed 
wybuchem wojny, stolica Francji 
entuzjastycznie witała króla Jerze- 


|go V. Druga jego wizyta w Pary- 


jżu w r. 1918, bezpośrednio po ZWYy- 
jego natężenie i naglącą | cięstwie aljantów i podpisaniu za- 


wieszenia broni, była wyrazem nie- | 


sługują suwereni zaprzyjaźnionego 
narodu. Przyjaźń ta w obecnym 
okresie politycznego naprężenia, 
jak; może nigdy dotąd, jest nieod- 
zowną koniecznością dla utrzyma- | 
nia pokoju. i 


W prezydjum Sejmu i Senatu 
złożyła w tych dniach, specjalnie 
w tym celu przybyła do Warszawy 
lwowska delegacja Zwiazku Sto- 

Paryż zną i nieraz owacyjnie wi- warzyszeń szkół akademickich, me- 
tał obecnego króla Anglji i jego | morjał protestujący przeciw projek 
małżonkę. W r. 1918 jako książę | towi ustawy o tytule inżyniera, 
Yorku towarzyszył on swemu ojcu' W memorjale tym zaznaczono, że 
Jerzemu V, w r. 1981 odwiedził j nowa ustawa nie przewiduje róż- 
Wystawę Kolonjalną, a w r. 1935 nicy uprawnień -między stopniem 
był gościem honorowym Towarzy- „inżyniera dyplomowanego“ a „in- 
stwa Paryżu. żynierać, a stwarzając łatwe wa- 
Wre wstąpieniem na runki uzyskania tytulu inżyniera, 


| 
Í 
j 
I 
t 
t 
I 


Kaledońskiego 
przed 


w 
szcie, 


przeciw ustawie o tytule inżyniera 


praktycznie nie różniącego się od 
tytułu i uprawnień inżyniera dy- 
plomowanego, zniechęci młodzież 
do akademickich studjów techni- 
cznych, zmniejszając tem samem 
ilości ludzi o wyższem wykształce- 
niu technicznem. 

Memorjał domaga się odrzuce- 
nia proponowanego projektu usta- 
wy lub przynajmniej odesłania go 
do gruntownego opracowania ze 
współudziałem rzeczoznawców. 
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Dwa tysiące paręset zgórą lat 
upłynęło od chwili, kiedy w pewną 
nos lipcową złowroga luna oznaj- 
Miła mieszkańcom Efezu o wiel- 
am pożarze. Płonęła wspaniała 
swiątynia Artemidy, uchodząca za 
Jeden z cudów świata. Podpalił ją 
nikomu dotąd nieznany człowiek, 
mieniem Herostrates. Pobudka czy 


nu była niezwykła. Podpalacz 
chciał w- ten sposób przekazać 


swoje imię potomności, pragnął 
przejść do historji. Herostrates cel 
ten osiągnął i stał się postacią hi- 
Moryczną. Zdobył sławę, smutną 
Wprawdzie, ale zawsze sławę. Cena, 
Jaką za to zapłacił, była niemała, 
Edyż zginął w czasie pożaru. 


Potomkowie Herostratesa żyja 
7S rozproszeni po całej kuli ziem- 
skiej, Spotkać ich można w, każ- 
em państwie, przyczem wszyscy 
w mniejszym lub większym stopniu 
starają się podtrzymać sławę pro- 
toplasty rodu: Dzięki temu głup- 
stwo nie przestaje się plenić. Utarło 
się nawet powiedzenie, że głupstwo 
Jest wieczne. 

Data szaleńczego czynu Hero- 
śtrątesa zbiegła się, jak głosi hi- 
stórja, z datą przyjścia na świat 
Aleksandra Wielkiego. Ten przy- 
Padkowy zbieg faktów, nie mają- 
tych z soba nic wspólnego, posia- 
da jednak swą wymowę. Równowa- 
Że, tej naczelnej zasadzie, na któ- 
tej opiera się wszelki porządek na 
śWiecje, stało się jakby zadość. 
Czyn szaleńca został zrównoważo- 
ly czynami wielkiego człowieka. 


Niestety, nie wszędzie i nie za- 
Wszę następstwa czynów potom- 
stwa Herostratesowego znalazły 

ój równoważnik. Dzieje się ra- 
ej przeciwnie. Wskutek tego rów- 
lowąga bywała i bywa przez dłuż- 
Szy lub krótszy przeciąg czasu za- 
chwiana. Głupstwo, pozostawione 
własnemu losowi, zwolna „wyżywa 
się. Wreszcie znika z powierzch- 
ni ziemi. O istnieniu jego świadczą 
Ylko pozostałe ofiary. 

Jak już powiedziano, potomków 
€rostratesa można spotkać wszę- 
Zie. Wszędzie, to znaczy nietylko 
W każdem państwie, ale i na każ- 
“em stanowisku. Widzimy ich po- 
STód mężów stanu, polityków, dzia- 
aczy społecznych, -ekonomistów, 
lauczycieli i wychowawców. Wier- 
Ni smutnej tradycji nie próżnują. 
dałają. 

Jeden obdarza swój kraj nowym 
Ustrojem politycznym, wymagają- 
"Ym od obywateli zrezygnowania 
ħa rzecz państwa ze wszystkiego. 
Metylko z dóbr materjalnych, lecz 
łównież i duchowych. 


Inny kieruje życie gospodarcze 
lą. nowe tory“ wytknięte według 


przez Cudzoziemców 


4 ady chyba mie było w Paryżu tylu 
beych, co obecnie. Jest jakaś nieby- 
Yala siła atrakcyjna w tem wspaniałem 

ście, która przyciąga do niego rze- 
pe obcych. Nigdy też nie mówiło się w 
eż ecu z takiem obrzydzeniem o wszel- 
łego nodzajn „metekach'”, co obecnie. 
pecz prosta bowiem, iż nie chodzi 
p.9 obcych turystów, o tych, którzy do 
, Tyża przyjeżdżają dla rozrywki i któ- 

tu zostawiają pieniądze, Da tych 
SA ma zawsze otwarie ramiona, mi- 
tzj 


jadają na stałe i na stałe też zabiera- 
miejsce i chleb tubylcom, 

pierwszym rzędzie chodzi tu o 
„ozelkiego typu emigrantów  politycz- 
Ych. Pokażcie mi drugi kraj na świe- 
tę, który byłby tak wierny szlachetnej 
2 ze azylu da przestępców politycz 
Ych i któryby tak konsekwentnie, tak 
trwałe, dotrzymywał zasad gościnno- 


łą dla wszelkiego rodzaju wykolejeń- 


tów politycznych. eż już fal politycz-| żu e pewnym niezmiernie kiedyś zna-! jest zagadnieniem osobmem, o swoistem 


przymiłny uśmiech.. mniej lub bar- | nie brak również w Paryżu. 
ej eleganckie hotele i mniej lub bar- | 
dej wytworne magazyny. Plagą życia! mi wszystkimi nieszczęśnikami 
Paryskiego są cudzoziemcy, którzy tu | swego pięknego kraju 


jego własnej koncepcji, nieliczącej | 
się ani z doświadczeniem przeszło- 
ści, ani w możliwościami finanso- 
wemi, ani częstokroć ze zdrowym 
rozsądkiem. 

Jeszcze inny reformuje szkolnic- 
two całe od góry do dołu, tak aby 
nic z tego co było dawniej nie po- 
zostało. Nawet pisownia. Reforma 
obejmuje nietylko nauczanie, ale 
i wychowanie. Ma ono być odtad 
„państwowe“. Później okazuje się, 
że do nauczania według nowego 
systemu brak odpowiednich pod- 
ręczników i nauczycieli. Wychowa- 
nie „państwowe“ robi fiasco, a no- 
wa pisownia wywołuje odruchowy 
protest społeczeństwa. 

Nie trzeba przytaczać więcej 
przykładów. Są aż nadto dobrze 
wszystkim znane. Pozostaje zająć 
się kwestją, co czynić, aby unie- 
szkodliwić współczesnych  ,„Hero- 


stratesów*. Oczywiście, najskutecz 
niejszym sposobem byłoby zajęcie 


Młodzież rusza w zaśnieżone Tatry 


wobec narzucanych przez nich „re- 


sty. Oto na pierwszej stronie za- 


form“ zdecydowanej i czynnej po- | mieściło pomnik Mickiewicza, tylko | 
stawy przez społeczeństwo. Różne | 
| piona figurą ustępującego ministra. | 


jednak przyczyny składają się na 
to, że ten niezawodny sposób nie 
zawsze znajduje zastosowanie. Al- 
bowiem w każdem niema! państwie 
społeczeństwo jest obecnie skłóco- 
ne, rozbite. Brak mu jedności nie- 
zbędnej do zbiorowego protestu 1 
jednomyślnej akcji. Tem się tłoma- 
czy „powodzenie“ różnych reform, 
okupione licznemi ofiarami. 

W tych warunkach potomkowie 
„bohatera“ z Efezu znajdują 


datny grunt do swej szkodliwej 
działalności. Nie napotykając na 
swej drodze 


mnożą się. 

Przed laty, gdy ustapił ze swe- 
go stanowiska pewien minister 
Skarbu, którego reformy nie spo- 
tkały się z uznaniem społeczeństwa, 
jedno z pism humorystycznych u- 
pamiętniło ten fakt w sposób swoi- 


| 
| 


po-|z czynem Herostratesa. 


| 
i 


że postać wieszcza została zastą- | 


Napis na pomniku głosił: Twórcy 
„dziadów“ — Rodacy. i 

Historja nie przekazała nan ry- | 
sów twarzy  Herostratesa. Nie 
wiemy czy był piękny czy brzydki, 
wysoki czy niski, stary czy młody. 
Możemy go sobie dowolnie wyobra- 
zić. Każde społeczeństwo może go 
upodobniać do działacza, którego | 
czyny stawia na równym poziomie | 
Kto wie, | 
czy w złośliwości, jaką nacechowa- 
ny był pomysł wzmiankowanego ; 


| 
| 
f 
| 
t 
+ 
| 
| 
| 


przeszkód, żyją 1... | pisma humorystycznego, nie kryje | 


Może przydałby | 


się zdrowa myśl. 
się pomnik Herostratesa jako groź- 
ne ostrzeżenie. 

Pożar bowiem wzniecony ręka 
szaleńca nie został ugaszony. Świą- 
tynia Artemidy w Efezie wciąż 
gore. TAC: 


| 


Zimowe ferje sportowe projektowane w szkolnictwie] 


Powróciła z tygodniowej wyciecz 
ki w Tatry grupa młodych narcia- 
rzy, uczniów klas wyższych państwo 
wego gimnazjum im. Stefana Bato- 
rego w Warszawie. = 

Wyjazd na wycieczkę uczniów fi-, 
mnazjum w okresie. zajęć lekcyj-| 
nych, wkrótce po ferjach Bożego 
Narodzenia, nie'jest zjawiskiem czę 
sto spotykanem: Musiały być wido- 
cznie ważne asgumenty: przemawia- 
jące za ryzykiem takiego ekspery- 
mentu, jeżeli się ma niego zdecydo- 
wano. 

Mówi mam o tych argumentach 
jedeń Z kierowników. wycieczki, na- 
uczyciel gimnazjum. 

Muszę zaznaczyć — zaczyna nasz 
rozmówca — że zorganizowanie wy- 
cieczki wyprzedza poniekąd znajdu- 
jące się obecnie w stadjum przygo- 
towania projekty władz szkolnych, 
zdążające do wprowadzenia w cia- 
gu roku szkolnego dłuższej przer- 
wy półrocznej, przypadającej mniej | 
więcej w. ciągu lutego, a przeznaczo | 
nej specjalnie na wykorzystanie 
sportów zimowych. Jednocześnie,dla 
zachowania dotychczasowej liczby 
dni lekcyjnych, projektuje się skró- 
cenie feryj Bożego Narodzenia. Za 
ta zmianą przemawia przedew- 
szystkiem to. że w czasie feryj Bo- 
żego Narodzenia, . przedłużonych | 
przed kilku laty specjalnie w celu 
umożliwienia młodzieży dłuższego! 
pobytu w terenach sportowych, | 
rzadko kiedy panują w naszym kli-| 
macie pomyślne warunki Śnieżne. 
Natomiast miesiącem, który gwa-| 
rantuje doskonała pokrywę śnieżną | 
w górach, jest luty. Ponadto w okre 
sie feryj inicjatywa szkoły, dzięki 
której możnaby zorganizować Wy-; 
cieczki zbiorowe i umożliwić nieza-;, 
możnym nawet uczniom wyjazd w, 
góry, nie może się ujawnić. Mło-| 


dzież w tym okresie pozostaje poza 
zasięgiem opieki szkoły, 


[i 


| ły. 


Wycieczka gimnazjum 
miała niejako wypróbować technikę 
organizowania zbiorowych wycie- 
czek narciarskich pod opieką szko- 


— Jaki był skład osobowy wycie- 
czki? 

— W wycieczce wzięło udział 16 
uczniów 4 klasy, 1 licealnej i 8-ej, 
przytem za warunek udziału w wy- 
cieczce postawiono dobre opano- 
wanie sportu narciarskiego, spraw- 
dzone przez nauczyciela wychowa- 
nia fizycznego na sportowych tere- 
nach parku im. Sobieskiego.  Dru- 
gim warunkiem były zadawalające 
postępy w naukach. Kierownictwo 
wycieczki sprawowali dwaj qauczy- 
ciele. Całkowity koszt wycieczki wy 
nosił 45 zł. od osoby. 

Czy wycieczka miała wyłącz- 
nie charakter sportowy ? 

Nie! Dążyliśmy nietylko do wy- 
ładowania energji fizycznej. Celem 
naszym było również pokazanie chło 
pcom, z których kilku poraz pierw- 
szy w życiu widziało Tatry, całego 
piękna zimowego krajobrazu na- 
szych gór. Nie uprawialiśmy zatem 
jazdy boiskowej, ale przenosiliśmy 
się z miejsca na miejsce, dobierając 
malownicze i możliwie wciąż inne 
szlaki nancianskie, Wprost z dwor- 
cą zakopiańskiego udaliśmy się 0- 
czywiście odrazu na deskach, grzbie 
tem: Gubałówki i Dolina Kościeliska 
do schroniska na Hall Pyszuej, w do 
skonałe tereny Tomanowej, Pysznej 
i Siwej. Po dwudniowych wędrów- 


kach temi szlakami wycieczka prze- 
rzuciłą się do Doliny Chochołow- 
skiej, Trzecim etapem był pobyt na 
Hali Gąsienicowej, która stanowi- 


st 


ła teren wypadowy wyjazdów i zja-| 


zdów na Kasprowy. 

Dzięki uzyskaniu znacznych ulg 
za przejazd kolejką. wycieczka mo- 
gła dokonać 10 zjazdów na tym naj- 


nym adwokacie berlińskim (nazwiska 


jego 


zdowym. Ten trening przyniósł chło. 
pcom wielkie korzyści przy opano-! 
waniu techniki zjazdowej, czego do- 
wodem była wysoka forma wykaza- | 
na podczas zawodów organizowa-| 
nych na Kasprowym. ostatniego; 
dnia pobytu. 

— A jakie wynieśli panowie wra- 
żenie wychowawcze wycieczki? 

— W ciągu całej wycieczki nie 
wydarzył się ani jeden wypadek, 
któryby nam nasuwał jakiekolwiek 
wątpliwości co do wychowawczych 
walorów. naszej inicjatywy. W ra- 
dosnej i zdrowej atmosferze spor- 
towej, wśród uroczej tatrzańskiej 
przyrody nie było miejsca na żadne 
dysonanse. Młodzież starała się wy- 
korzystać krótki okres trwania wy- 
cieczki i wróciła do miasta w świe- 
tnej formie fizycznej i w doskona- 
lym nastroju. Nie wątpimy, że stra- 
ta pięciu dni lekcyjnych (w ciagu 
tygodnia wycieczki wypada jeden 
dzień świąteczny) zostanie szybko i 
latwo odrobiona — kończy rozmów- 
cą z wesołym uśmiechem na twarzy 
opalonej słońcem lutowem. 

Przy ocenie tego rodzaju imprez 
nie można zapominać i o „drugiej 
stronie“ wycieczek — o udziale. w 
nich nauczycielstwa, któremu także 
przyda się kilkodniowe wytchnienie 
w czystem powietrzu górskiem. | 

Wiele więc czynników zdaje się 
przemawiać za tem, że inicjatywa 
była podjęta szczęśliwie. Należy o- 
zekiwać, że znajdzie ona naślado- 
wców, i że już rychło nasze niewy- 
korzystane tereny marciarskie zaro- 
ją się tysiącem wycieczek młodzieży 
szkolnej z równin Mazowsza, Wiel- 
kopolski, Pomorza, zdążającej na! 
śnieg i górskie słońce po zdrowie i| 
tężyznę fizyczną. 
A. Km. 


obliczu, madającem się da osobnego o- 


znane było chlubnię i u nas), któ-| mówienia i rozpatrzenia, Między jednak 


e © | 
Paryż podminowany | ry utrzymuje się z handlu domokrążne- | te dwie fale — emigrację wyraźnie poli- 


| go pończochami jedwabnemi. Zresztą ko jłtyczną i emigrację wyraźnie zarobkują- 


| 
| 
Paryż, w lutym. | 
nej- emágracji przewaliło się po wojnie | 
przez Paryż! Po białej emigracji rosyj- 

skiej przyszła kolej ma różne ludy bał- 

kańskie, węgierskie, włoskie; potem zia- | 
wili się w Paryżu wszelkiego auioramen 
tu Niemcy — obecrie zalany jest Pa-| 
ryż przez uchodźców  hiszpańskóch, a | 
niebawem spodziewany tam jest napływ | 
Żydów rumuńskich... nie mówiąc już o-; 
czywiście o przedsławicielach różnych ; 
innych narodowości, którzy dostają się | 
tu może nie tak masowo, ale których | 


Gościnna Francja otwiera przed ty- 
bramy | 
— i pozwala im 
wspaniałomyślnie — umierać w nim z 
głodu. Niezmierne irudności, związane 
są z wyrobieniem t.zw. „carte de; 


travail, aici, którzy ją posiada- | skiej inteligencji 


ją — biegają częstu latami za pracą. 
To też — naogół — cała ta emigracja 
polityczna to olbrzymia armja głodomo- 
rów, chwytająca się rozpacziiwie wezel- 
kich środków, aby jako tako przeżyć 
bieżący dzień, Opowiadano mi w Pary- 


| lonja 


|jByło niegdyś rzeczą bardzo 


niemiecka zorganizowana jest 
względnie najlepiej — zwłaszcza dzieci 
otoczone są bardzo staranną opieką. 


Cała ta emigracja polityczna — nie- 
zależnie od teśo, z jakiego kraju pocho- 


dzi -- składa się niemal wyłącznie z e-, 


lementów inteligenckich. Ci wszyscy też 
adwokaci, publicyści, nauczyciełe, szu- 


ą w Paryżu przedewszysikiem pracy 


teligenckiej, posad rowych, dzien- 
nikarzkich, nauczycielskich itd. Nigdy 


też ta praca inteligencka nie była w Pa- 


ryżu tak zdeprecjonowana, jak obecnie, | 


popłatną 
znać w Paryżu obce języki — dzisiaj 
można mieć korespondentów w najróż- 
niejszych językach za t. zw. psie pienią- 
dze. Emigracja niemiecka dostarczyła 
Paryżowi pierwozorzędnych fachowców 
we wszysikich dziedzinach. Rezultat: 
wzbierająca niechęć do emigranckich 
„metcków”, także i w kołach francu- 
pracującej. 

Idą z łem w parze i inne niesłychanie 
interesujące objawy. 

Obok emigracji politycznej jest 
ryż, jest i cała Francja, terenem olbrzy- 
miej imigracji zarobkowej. Sprawa ta 


Pa- 


| dzienników francuskich, 


i 


cą — wcisnęła się we Francji jeszcze 
jedna fala, o której mów; się mało, kto- 
ra jednak rozwija działalność bardzo ży- 
wą. 

Fala to także polityczna. Jej przedsta- 
wicielc rekrutują się — dyskretnie i nie- 
znacznie — z najróżniejszych minister- 
jów propagandy i z ich łuduszów żyją. 

Olbrzymia jest np. fała takich e- 
migrantów politycznych z Niemiec. Cza- 
sami niespodziewanie można ich znaleźć 
w kołach emigranckich, uchodzących za 
nieprzejednanych przeciwników obecne- 
go reżimu narodowo - socjalistycznego. 
Czasami niespodziewanie okazuje się, iż 
jakiś za ostatniego biedaka uchodzący 
skryba biurowy jest człowiekiem, przez 
którego ręce przechodzą wielkie sumy 
z biur propagandy miem/eckiej. 

Ludzie ci — zwłaszcza Niemcy — opa- 
nowali bardzo prasę. W Paryżu opowia- 
da się zupełnie głośno o olbrzymich su- 
mach, płynących do kas poczytnych 
jak wiadomo, l 
zasady 


we gardzących z 


| 


Świątynia Artemidy wciąż płonie 


Dziedzice Herostratesa w Polsce i na calym świecie 


długo nie mógł znaleźć 
posady. Teraz jest właści- 
cielem poważnego przed- 
siębiorstwa, 


bo wygrał 
w kolekturze 


WOLANOWA 


Warszawa, Marszałkowska 15%, 
konto P.K.O. 18814 121 


Zapłacę za protekcję... 


Przyczynek da moralności 


biurokratycznej 
Austrjacy uchodzą za ludzi wesołych, 
miłych, towarzyskich, nawet czarują” 
cych. Wiadomo, że lubią i umieją się ba- 
wić, że są zdolni, pracowici i w miarę 


Batorego | wspanialszym w Polsce terenie zja-| przedsiębiorczy. O tem jednak, by po- 


siadali jakieś specjalne talenty handlo- 
we, by odznaczali się aż tak wyostrzo= 
nym zmysłem businessu, jak choćby 
Yankesi, nic się jakoś dotąd nie słysza- 
ło. Tymczasem okazuje się, że „gemitli- 
che" Wiedeńczyk nietylko dorównywa 
Amerykanom, ale ich bije na głowę, i ta 
w dziedzinie najbardziej „amerykań* 
skiej”, bo w tak reklamowanej za .Qcea 
nem sztuce... reklamy. Czyż bowiem nie 
zasługuje na najwyższe pochwały ów 
sprytny, młody rodak Straussów, któ« 
ry w jednej z niedziełnych gazet wiedeń: 
skich umieścił takie oto ogłoszenie:... 
„MATURZYSTA (z odzaaczeniem) 
pięcicletnia praktyka kupiecka, po- 
szukuje ZA SOWITEM WYNAGRO- 

DZENIEM PROTEKCJI dis 

uzyskania posady państwowej, samo- 

rządowej lub t. p. Najlepsze referen- 
cje. Sub, „Dyskrecja”. 

Protekcja coprawda istnieje wszędzie 
na świecie, płacze się i narzeka i u nas 
na jej przerosty, ale zdaje się, że ten 
„odznaczony maturzysta”, jakby „irosz- 
kę” przehołował, deklarując publicznie 
swą gotowość udzielenia „sowitego wy- 
nagrodzenia” za wyrobienie posady pań- 
stwowej czy samorządowej... 

Ktoś złoliwy mógłby coprawda chcieć 
uogólnić ten pojedyńczy wypadek, by 
móc moralizować na temał etycznego pa 
ziomu środowiska, które wydało taką 
perłę i które... umieszcza takie inseraty, 
ale to byłaby już zbyt widoczna złośli- 
wość. Wystarczy w zupełności stwier- 
dzić, że żyzny grunt, na którym bujnie 
wschodzą takie „talenty”, znajdzie się 
w każdym raju biurokracji, wszędzie 
tam, gdzie ideał posady urzędniczej u- 
ważany jest za szczyt marzeń i jedynie 
„odpowiednie zajęcie dla szanująceśo 
się człowicka. Czemuż się więc dziwić, 
że w klasycznym, urzędniczym, „emery= 
talnyma* Wiedniu, pamiętającym złote 
czasy K. K. Hofrątów i śnnych Gehaim- 
ratów, wzniosły cel uzyskania posady 
uświęca takie nawet środki.. Bon. 


domości medďdbałym i lekceważącym tt- 
śmiechem — jak tyłe innych rzeczy na 
bruku paryskim, 

Inaczej zupełnie przedstawia się spra- 
wa z emigracją włoską. 


Włosi — mowa tu oczywiście o Wło- 
chach faszystach — mie subsydjują ga 


zet frąncuskich, nie przekupują dzien- 
nikanzy francuskich, pełno ich jest nato- 
miast we wszystkich związkach robot- 
niczych. Na gruncie francuskim prowa- 
dzą óni specjalną taktykę: we Włoszech 
poddani surowej dyscyplinie partyjnej, 
która w gruncie rzeczy uniemożliwia im 
dalsze strajki, watki éd. — we Francji 
dają ujście swemu temperamentowi po- 
ktycznemu. W każdym strajku, w każ- 
dej okupacji fabryki francuskiej biorą 
udział robotnicy włoscy. To omi są za- 
wsze ci majbardziej mieustępliwi i ci 
najbardziej zażarci. Są zawsze zaopa- 
trzeni w środki materjalne, mają oparcie 
w najróżniejszych instytucjach włoskich 
we Francji — i stanowią też zawsze ten 


najgroźniegszy element rozkładowy, któ- 
ry nie dopuszcza do zawieszenia broni 
na froncie pracy we Francji. 


Opinja francuska zdaje sobie zresztą 


argumentami, | z tego sprawę í tem właśnie jest bardzo 


opartemi na brzęku monety, czy szele- | zaniepokojona. Najgroźniejsza to napew- 


ście banknotów. Wymienia się też od 
czasu do czasu tytuly gazet, nazwiska 
redaktorów, którzy na tej drodze właś- 
nie „zawarli kontakt* z propagandą 
niemiecką. Kwituje się zreszłą te wia- 


no — w dzisiejszej sytuacji politycznej 
— robota polityczna na gruncie francu- 
skim.. obliczona na daleką metę, prze” 


myślna i podstępna, 


A. Choe 


W przemyśle filmowym niepewność 


Najcięższym grzechem — według 
Oskara Wilde'a — jest połowicz- 
ność. A największą przeszkodą — 
według. nas — niepewność. Poło- 
wiczność i niepewność — oto dwie 
osie, na których toczy się — a ra- 
czej utyka — nasz przemysł fil- 
mowy. Połowiczność i niezdecydo- 
wanie władz miejskich i państwo- 
wych, jak właściwie trzeba trakto- 
wać film i kino: jako czynnik po- 
żyteczny i pożądany z punktu wi- 
dzenia kultury? czy też przeciw- 
mie: szkodliwy i niepożądany? Po- 
pierać czy tępić? Krzewić rozwój 
kin, pomagać produkcji, czy dusić 
prohibicyjnemi podatkami i odstra- 
sząć drakońskiemi przepisami? My- 
ślicie, że zdecydowano się na jed- 
no, albo na drugie? Gdzietam! Sto- 
suje się właśnie i jedno i drugie. 
W. sierpniu 1935 r. przemawiając 
na zjeździe właścicieli kin w Łodzi, 
p. naczelnik Relidzyński, szef Cen- 
tralnego Biura Filmowego przy 
Min. Spraw Wewn. oświadczył, że 
troską Rządu będzie powiększenie 
trzykrotne liczby kin, czynnych o- 
becnie w Polsce. Istotnie w roku 
następnym, rozporządzeniem z dn. 
14 sierpnia, Min. Spraw Wewn. 
zwolniło na lat 5 od podatku wido- 
wiskowego nowe kina, powstające 
w miejscowościach, gdzie nie było 
stałych placówek kinematograficz- 
nych. 

Aliści znów po roku, w łonie Min. 
Skarbu powstaje projekt nowej 
ustawy o podatku obrotowym, gdzie 
w „Uzasadnieniu” czytamy, że „ze 
względów ogólno 


wszelkie przedstawienia tetralne i 
sceniczne oraz koncerty, z wyjąt- 
kiem kinematografów oraz produk- 
cyj w zakładach  gastronomicz- 
nyeh“. 


A zatem znów niewiadomo, czy 


kino jest czynnikiem — z państwo- | 
dodatnim, | 
czy ujemnym? Trochę tak, a trochę | 


wego punktu widzenia — 


nie. Chyba dodatnim, skoro pań- 
stwo popiera produkcję, tworzy wy- 
dział filmowy w P.A.T., zwalnia 
nowe kina, w pewnych wypadkach, 
od podatku widowiskowego na 5 
lat, korzysta z ekranów, aby popu- 
laryzówać różne obchody i propa- 
gować różne pożyczki, K, O. P., 
C.O.P, P.K.O. i t.d, Ale i ujemnym, 
skoro w projekcie ministerjalnym 


stawia się je na równi z „popisa- | 


mi w zakładach gastronomicz- 
nych...“ Więc jakże? Trzeba się 
wreszcie zdecydować. Albo albo. 


Połowiczność, niezdecydowanie, 
chwiejność spływa ze szczytu wła- 


m Mh nddoassrśrdłhłł. sek w i aMalMllMlsMl 


kulturalnych | 
zwalnia się od podatku obrotowego | 


dzy na niższe jej kondygnacje. Oto | 


np. w Skidlu (jest taka osada fa- 
bryczna pod Grodnem) wojewoda 


cofnął koncesję na jedyne kino. A- | 


le starosta postarał się, by 
znów uruchomiono. Dlaczego? Bo 
zauważył, że kiedy robotnicy idą do 
kina, to policja mą mniej do ro- 
boty. Bo ludzie, zamiast pić, awan- 
turować się i krajać nożami, śledzą 
z przejęciem losy „Trędowatej”, 


albo wzruszają się „Młodym La- 
sem... * 
To samo, w innych wymiarach 


jedyną rozrywką kulturalna mas, 
jedynym łącznikiem różnych par- 
tykularzy z cywilizowanym  śŚwia- 
tem. 


je Ze śwóieaśa maoczwegiki 


wy (od 15% do 60% od cen bile- 
tów); 2) opłatę na Czerwony 
Krzyż; 3) opłatę na Fundusz Pra- 
cy. Te dwie kategorje łącznie do- 
chodzą od 62%, do 302% kategorji 
pierwszej (podatku widowiskowe- 
go). Czyli, że bywają one nieraz 


| 


Ginger Rogers, zwana w Ameryce „tan- 
cerką Nr. 1”, oprócz tańca, uprawia 
gorliwie grę w tenisa. Widzimy ją tu na 
korcie. Fot. RKO. Radio. 


$id RAL WYŁOM SZYC 


trzykrotnie cięższe od głównej o- 
płaty. Razem płacą kina corocznie 
15 miljonów zł. A teatry? Poza 597 
lub 10% podatkiem korzystają naj- 
częściej z różnych subwencyj pań- 
stwowych lub miejskich. To jeszcze 
nie wszystko. Poza ciosem presti- 
żowym -— raczej moralnym — jà- 
kim jest dla własności kinowej 
wspomniany projekt Min. Skarbu, 
grozi jej nadto poważny cios ma- 
terjalny w postaci nowych przepi- 
sów budowlanych, których nadmier 
ne rygory będą wymagać koło 10 
miljn. zł. w inwestycjach... o ile 
nie spowodują zamknięcia wielu 
istniejących kin i zaniechania bu- 
dowy nowych. 
+ 

Nie zawsze jest zresztą przestrze 
gana zasada odmiennego traktowa- 
nia kin i teatrów. Np. starosta gro- 
dzki śródmiejsko - warszawski, gro- 
żąc srogiemi karami, aż do odebra- 
nia koncesji włącznie, dyrekcjom 
teatrów za niepunktualność w roz- 
poczynaniu przedstawień, zazna- 
cza, że odnosi się to również do 
kin. 

A więc pod jednym przynajmniej 
względem kina zrównane są z tea- 
trami! W tym jednym wypadku nie 
stosuje się do nich odmiennej mia- 
ry. Ale zdyby tak równość w ule- 
ganiu karom i w przestrzeganiu 
przepisów  rozciągnięto na inne 
dziedziny? Czego bowiem domaga 
się własność kinowa? Tylko jedne- 
go: równych praw z innemi przed- 
siębiorstwami widowiskowemi. Chce 
być zrównana z teatrami pod wzglę- 
dem prawno - fiskalnym. Tylko pod 
tym warunkiem: zrównania kin z 
teatrami może nastąpić w Polsce 
zagęszczenie sieci kin i rozwój pro- 
dukcji krajowej. 

Trzeba się zdecydować, Połowicz- 
ność jest więcej, niż grzechem: 
jest błędem. B. 


$somsacje ekrarna 


New York ma nową sensację, Na liście 
gwiazd Hollywoodu znalazło się jeszcze 
jedno nazwisko Gladys George. Gladys 
George jest anekomiłą antysiką scenicz- 
ną, o świetnych zewnętrznych warun- 
kach, Zadebiutowała obecnie w filmie, 
stała się rewelacją. Gladys George jest 
blondynką, odzmacza się wielką kulturą 
artystyczną i swą kreacją w filmie 
„Grzech młodości" zdobyła sobie moc- 


ne stanowisko w świecie X-ej Muzy. O-, 
becnie podpisala kontrakt z Metro Gold! 


wym Mayer. 
A propos „Grzechu młodości”. Film ten 
jest dowodem, że gust amerykańskiej pu- 


żając się do europejskiego smaku. 
„Grzech młodości" ilustruje dzieje ko- 
biety, która jeden błąd musiała okupić 
cierpieniami wielu lat, Obraz ten gro- 
madzi tysiące kobiet i mężczyzn, któ- 
rzy przyjmują (kreację Gladys George, 
jak objawienie, A podkreślić należy, że 
realizował ten film rdzenny Ameryka- 


Poranek i koncert symfoniczny w Filharmonji — Audycja kameralna 
Polskiego Towarzystwa Muzyki Współczesnej 


Twórczość prof. W. Maliszewskiego to 
twórczość prawdziwego muzyka, które- 


| go inwencja bierze swój początek z wy- 


łącznie muzycznego źródła, niezmącone- 
gf żudną pozoamuzyczną doktryną. A że 
p. Maliszewski posiada bogatą wiedzę i 


h ; | wiedzę tę potrafi świetnie zużytkować, 
zachodzi wszędzie, gdzie kino jest | 


więc dzieła jego są zawsze interesujące 
i godne bliższego poznamia, szlachetne 
w pomyśle i pełne kultury artystycznej 
w brzmienm. Ostatnio, na poranku nie- 
dzielnym, p, H. Metmanówna wykonała 


| jego Koncert fortepianowy, wykazujący 


Tu więc samo życie, rejestrowa- | 


ne w protokółach policyjnych, roz- 
strzyga wszelkie wątpliwości: kino 
jest pożyteczne i potrzebne. 


x 
Inna jeszcze niepewność — poza | 
niezdecydowaniem władz — ciąży 


nad przemysłem filmowym: nie- 
pewność wobec prawa. Ściślej nie- 
równa miara, stosowana do tea- 
trów i 46 kin. Widzieliśmy przykład 
owej nierówności w nowym projek- 
cie o podatku obrotowym (wejdzie 
on niebawem na stół obrad sejmo- 
wych). Jest on jednym z wielu. 
Weźmy np. ogólne opodatkowanie 
kin. Prócz normalnych, płacą one 
jeszcze trzy specjalne katerorie 
świadczeń: 1) podatek widowisko- 


może niejakie powinowactwo duchowe 
z przedwojenną muzyką rosyjską, ale na- 
pisany z doskonałem wyczuciem instru- 
mentu solowego i orkiestry, O ile eolist- 
ka wywiązała się ze swego zadania wca- 
le poprawnie, to w całości można było 
zauważyć miedostateczne zespolenie or- 
kiestry z fortepianem. 

Na tym samym poranku p. Jadwiga 
Radwan-Młymarska odśpiewała słynną 
arję z kantaty Debussy'ego „L'enfant pro 
digue". Młoda śpiewaczka rozporządza 
głosem miewielkim może, ałe czystym í, 
zwłaszcza w górze, dobrze wyrównanym. 
Największą jej zaletą jest wysoka kultu- 
ra artystyczna, powstrzymująca ją od 
wszolkich jaskrawości; podkreślić też 
warto świetną dykcję franouską, o któ- 
rą u nas zawsze tak trudno, 

Solistą koncertu piątkowego był p. 
Wilhelm Kempff, któregośmy poznali w 
roku zeszłym, jako niepospolhitego wy- 
konatwrę Koncertu Brahmsa. Pianista to 
rzeczywiócie bardzo wysokiej klasy, co 


nin Sam Wood. 

Jeaneite MacDonatd ma szczęśliwą 
passę. Rose Marie, San Francisco, Gdy 
kwitną bzy, a teraz Firefly (Motyl hisz- 
pański). Ten ostatni ma może ze wzślę- 
du'na hiszpańskie tło i wyjątkowo inte- 
resującą akcję — specjalne powodzenie. 
Pani MacDonańd Raymond zbiera laury, 
a obok miej nowy gwiazdor M.G. Allan 
Jomes, który ma wszystkie dane, aby 
znobić karjerę. 

Karjerę też zrobili nasi rodacy Kaper 
i Jurmann, którzy obeomie są pod əta- 
tym kontraktem w Metro i sltomponowa 


|li muzykę do nowego filmu mistrzów 
bliczności zmienia się radykalnie, zbfi- | 


groteski Marx Brothers. Film nosi tytuł 


| „A day at the races". Dla podkreślenia, 


a może dla uwypuklenia walorów tej 
komedji muzycznej, w obsadzie obok 
Marx Brothers umieszczono również naj 
nowszą partnerkę Taylora Maureen 


O'Sullivan, oraz wspomnianego Altan Jo- 
nesa. 


tym razem pokazało się w wykonaniu 
Koncertu f-moll Bacha i Koncertu C-dur 
Mozarta. Bardzo być może, iż niejedne- 
mu słuchaczowi wydało się wykonanie 
pierwszej i ostatniej części Koncertu 
Bacha nieco za żywe, nadto żywiołowe 
niejako, P, Kempff to pianista XX wie- 
ku, pragnący wyzbyć się, przy graniu 
klasyków,  formalistycznego  „zopfu”, 
wprowadzającego do tej muzyki jakąś 
nieszczerość, zawsze szkodliwą. Bach i 
Mozart, choć tworzyli w XVIII w., są naj 
bardziej mowocześnymi kompozytorami, 
bo ich muzyka jest w pełnem tego sło- 
wa znaczenini, nieśmiertelna, „staranie 
się zaś ð granie ich utworów w „stylu” 
epoki, w której żyli, jest do pewnego 
stopnia pozą, tem mniej w dodatku uza- 
zacnioną, że przekazywana przez 200 
lat tradycja, nastręcza wiele poważnych 
wątpliwości. 

Koncertem piątkowym dyrygował 
prof. W. Bierdjajew ze zwykłą sobie ru- 
tyna. Raziło jedynie zbyt wolne tempo 
wstępu do IV Symfonji Beethovena i nie 
potrzebne przewlekanie pięknego ada- 
gia, co tem więcej raziło, że orkiestra 
niedość się starała o prezycję wykona- 
nia. 

Ostatnim numerem programu była 
Symfonja „radosna” p. L. M. Rogowskie- 
go, wykonana pod dyr. samego autora. 
W obszernym komentarzu, wydrukowa- 
nym w „Przewodniku koncertowym”, 
autor stara się zbliżyć słuchacza do tre- 
ści swego utworu Trudio przyznać, by 
miu się to udało, bo pomimo względnie 


Nowa świazda Jean Fontaine ukaże się obok Freda Astaira w filmie „Kł 


Małej Pani”. 
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Prod. R.K.. Radiod zn aczor 


„Więzień królewski“ (Kino „Palladium frome, 


Rzecz dzieje się w Ruryłanj. Znam 
doskonale ten malowniczy kraj: jestem 
tam po raz firzeci. Trzy razy bowiem 
Mimowamo powieść Antony Hope'a „The 
Prisoner of Zenda” (Więzień z Zendy), 
Pierwszy raż, w miemej wersji francus- 
kiej, romamtyczna przygoda Rassendyla 
była wyświetlana w Paryżu, podczas woj 
ny, z artystami Komedji Francuskiej w 
rolach głównych. Sobowtórem królew- 
skim był nieżyjący już dziś Alexandre; 
a królową, piękna, jak marzenie, Robin- 
ne... Rurytenja feżała wówczas gdzieś w 
obrębie Rzeszy Niemieckiej, bo dzielni 
oficerowie króla Rawlolfa paradowali w 
pikielhaubach, witamych świstem i wy- 
ciem przez ówczesną publiczność pary- 
ką. Wersja ta, notabene, świetnie wy- 
komana, nie doszła wcale do Polski., 

W drugiej, również miemej, wersji ame 
rykkańakiej wytwórni Metro (rok 1924) 
Rurytanja miała już cechy bałkańskie. 
Podwójna tolę lorda Rassendyla i króla 
Radola grał wówczas Lewis Stone (re- 


żyserował Rex lńgram), Księżniczką Fla ; 
recte pana; 


wią była urocza Alice Terry, 
Ingram, a nieżyjąca już Barbara La 
Marr, w roli Antoniny de Mauban, im- 
ponowała posągową urodą rasowej bru- 
netki. Księciem Michałem  „Czarnnym” 
był Stuart Holmes, a młodziutki podów- 
czas Ramon Novarro kreował demonicz 
nego hrabiego Ruperta Rantzau, zwane- 
go (w napisach) porucznikiem Czerttaso- 
wym... 

Oto więc jesteśmy w Rurytanji poraz 
trzeci. Tym razem koronacja sobowtóra 
krółewskiego uderza miebywałym prze- 
pychem (reżyserował John Cromwell)... 
Sata balowa ną zamku królewskim ma 
rozmiary gigantyczne, Zamek księcia 


prostej faktury, muzyczna treść tej sym- 
fonji, która właściwie symfonią w ści- 
słem tego sława znaczeniu nie jest, nie 
przekonywa, Brak kontrastujących te- 
matów, jednosłajność tempa i wybitna 
szarość inwencji, nużą raczej, niż zacie- 
kawiają. 

Polskie Towarzystwo Muzyki Współ- 
czesmej dało XVI audycję muzyki kame- 
rańnej, w której programie znalazły się 
Sonatina na klarnet i fortepian oraz 
Trio na obój, kiarnet i,fagoł p. Antonie- 
go Szałowskiego, utwory doskonale skom 
ponowane, dowodzące, że wybitny ten 
talent pięknie zmierza ku wyżynom. 
Słuchało się tego z prawdziwą przyjem- 
nością i radością, a to tem bardziej, że 
pp. S.. Śnieckowski, L: Kurkiewicz i B. 
Orłow zagrali kapitalne Trio z prawdzi- 
wą maestrją. Ciekawe było też Trio na 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę p. Zyś 
mtnta Mycielskiego, odegrane dobrze 
przez pp. J. Bereżyńskiego T, Jaworskie 
go i E. Sienkiewicza. Resztę programu 
wypełnił Koncert na dwa fortepiany I- 
gora Strawińskiego, którego to zupeł- 
nie mieudanego utworu. nie uratowało 
doskonałe wykonanie pp. prof. J, Lefeł- 
da i K. Regameya, oraz elukubracja, nie 
mająca z muzyką nić wspólnego p. Ste- 
fana Kisielewskiego, nazwana przez au- 
lora „Sonatą na fortepian”. Zdawałoby 
się, że kierownictwo Towarzystwa Muzy 
ki Współczesnej powinno umieć roz- 
różniać muzykę od szkodliwej, a zawsze 
zarozumiałej grafomanji nutowej. 


M. Skołuba, 
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Michała Czarnego (Raymond poj miljonc 


jest ogromnym gmachem. Technika Male; 
Prnt o $ A eje, 
wątpliwe poczyniła postępy. A gra? SĄ z 
nad Colman, w podwójnej roli, jest b $ an 
zarzutu. 5, Aubrey Smith, z twarzą 6 Połecz 
rego żołnierza, jest wspaniałym dwol Wany, : 
ninem. Rolę księżniczki Flawji pr nistr 
EP ONAPI a „zyk botn strac 
po pięknej Afoji Terry również pię by 
i subtelna Madeleine Carroll, a traff tylk 
czną kochanką Michała Czarnego je) SIĘ prz 
Mary Astor, Rzetelny triumf, jako | dowan; 
chwały do szaleństwa Rupert von Rash refer 
zau święci Douglas Fairbanks junior, Af m z: 
stawą i brawurą przypominający swo% alnoś 


słynnego niegdyś ojca. Miłośnicy przij NA woł 
gód romantycznych na dworach króleśj w 


> yi Szyst. 
skich — zwłaszoma takich, jak w Rumi ja <: 
tanji — naida w tym nowym „Wiets S Się 
z Zendy” niełada atrakcję. Nad progra Y san 


— świetna kołorówka mistrza Disney) Nawet 


p. te „Ostatnie Mohikaniątko”, wym | strat 
nana oklaskami ma każdym seansie, A 
| dzję le 
Kowości filmowe l,o 
Ronie" mi być owiwiękęywn MID 
— Rosalie" —ma być największ 34 który, 
„Rosalte” — ma być sw dada kk Gł Ary] 


mem muzycznym w  dotychczasowyd Jakiś ; 
dziejach filmu. Obsada: Nelson nalist 
Eleanor Powell. Muzykę pisze Cole Poff Jest pl 
ter, tańce komponuje Dave Gowd i 
bertyna Rasch. Realizuje Van Dyke. AX" 
cja toczyć się będzie w Eutopie i | ania 
ryce. Wytwórnia Metro Goldwyn Ms A mop 
yer, która produkuje „Rosafie", lczf ny ter 
że film ten będzie wyjątkowym prze kiedyś 
jem. Ba 
— Wallace Beery dostał nową rolę Ń Miększ 
styłu „Viva Vella", Film nosi nazw$ 4 we 
„Bad Man of Brimstone". Partnerką jeg Wata i 
Virginia Bruce. Obok tych dwojga ujrz |erso 
my jeszcze Józefa Calleia, Denisa O, Ke n Son 
fe i innych. Realizować ma mąż Virg stytu 
nii Bruce — J, Walter Ruben. Jępteką 
— „Navy Błue and Gold" — w ty Przez 
filmie ujrzymy Florence Rice, Jam Kapsty 


As Potrzel 


Stewarta, Roberta Younga. Reżyser piec; 
Sam Wood. Scenarjusz z życia młodziej, SO 
ży amerykańskiej, n ST 
— Robert Taylor ukończył już zdjęļ tnie 
cia do filmu „A Yank at Oxford", FIM Nikt y 


nakręcono pod Lomdynem. Parimerk townie 
Taylora była Maureen O' Sullivan, Reafha 

tizował Jack Conway. ndlc 
— Joan Crawford stworzyła dwie no? 0 to 
we kreacje: „Dama na dwa tygodnie" A Unełn 
gdzie partnerami są Franchot. Tone 4 —. r 
Robert Young, oraz „Manekin z Speńfgą 


rem Tracy. Reż, Frank Borzage. | ch... 
Edward G, Robinson kręci dla M.GJg J 
M. Fm „The last Gangster”. Obok Rof. “Ych 


binsona ma wystąpić nowo - odkrytśj70 wię 
gwiazda Rose Strandner, której wróżajte chi 


karjerę Grety/ Garbo. dobn 
— Lauret á Hardy nakręcają nowy|gy, A 
film, Metro Goldwyn Mayer przeznaczy * ch 


ło na produkcję tego obrazi dwukrotnie} "U, ŻE 
wyższy, miż zazwyczaj budżet. Bohaterk4aj*2ą j 
ma być wiedeńska piękność Della Lingi tyle i 
Tytuł filmu: „Swiss Miss”, ace 

— Słynna amerykańska aktorka SCO ri gon 
niczna Gladys George, zagrała w fiki | USZ 
mach Metro Goldwyn Mayer. Są fof Placer 
„The gave him a gun" (Spencer Tracy — ` 
Franchot Tone) oraz „Grzech młodości tiez qr 
(„Madame X"). Te dwa tilmy zadecydo” ha w 
wały o tem, że M.G.M, zaangażowało) © ub 
Gladys George w charakterze „star”, n3] — 
wyjątkowo korzystnych warunkach, 

— Norma Shearer ma nakręcić film 
„Marja Antonina" — wedlug powieści 


dzo p 
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Sprawa t. zw. przywrócenia po- 
Przedniej wysokości: składek“ płaco- 
hych na ubezpieczenia społeczne 
spotkała się z jednolitym, zdecydo- 
Wanym protestem całego społeczeń- 
stwa. Protestuje rzemiosło, prze- 
myst, kupiectwo — wszystkie odła- 
My Życia gospodarczego. Protestu- 
Ja, uważając to posunięcie, komen- 
towane przez urzędowe wyjaśnie- | 
ma jako jedynie i wyłącznie po- 

„ad statum quo ante* — zą 
Tzeczywistą i faktyczną zwyżkę 
AW obecnej swej wysokości nie- 
źmiernie uciążliwych świadczeń 
społecznych. 

„ZĘ Nikt nam nie wytłumaczy, że 
si inaczej — mówi przedstawi- 
lel jednej z największych organi- 
zacyj kupieckich. — Bierzmy tę 
Iecz przykładowo. Gdyby nam — 
upcom kazały władze w ciągu ja- 
à 0Ś określonego czasu sprzeda- | 
ać ten czy inny artykuł taniej, to | 
Przecież po upływie tego terminu, 
Powrót do dawnych cen, wszyscy ; 
ta klienci powitaliby z oburze- | 
em jako zwyżkę. 
zbęd Podobno jednak to było EN 
fs ne, bo dalsze przedłużanie te- | 
ii O Owego okresu godziłoby w : 
Kiop łe: stawy zasady ubezpieczeń spo- , 
Radiol ych. Zanadto zmalałby przes | 
„nazwa FACZONY na to fundusz — wtrącam. 
— Tak, tak — podchwytuje mój | 


| 


a mi óWCA. — Ten fundusz, wielo- | 
nika nid OWY fundusz, rzeczywiście 
gra? R z, ele, ale nie dlatego, że składki 
jest bó S ZA małe. Fundusz ubezpieczeń 


rozbudo- 
5 $ zbyt kosztowny aparat admi- 
$ racyjny. Wystarczy pójść choć- 
i tylko raz do ubezpieczalni, aby 
| my przekonać jak się odbywa urzę- 
o | rat anie, Co krok — to jest jakiś 
anior, P ent. Co krok — to jakaś for- 
sy wg a ność, bez której ani rusz. Toż 
sed aż Wołowej skórze nie spisałby 

Rur) ;, Stkich narzekań, jakie rozlega- 


arzą 614 SPołecznych ma zanadto 
1 dwor Wany 


Reir n 
ž Pia b 
a traf) 
nego j% $ 
jako 


[| 


Z o Z O ze 


Mniej kosztownej formalistyki i personelu 


a zniknie potrzeba podwyższania składek ubezpieczeniowych 


że wielu ludzi, całe grupy t. zw. Ale takiej zniżki nie wolno, oczywi- 


świata pracy, choćby tacy chałup- 
nicy, czy drobni kupcy, są poza 
nawiasem ubezpieczeń społecznych. 


Nic jednak nie zmieni naszego za- | zbędną 
| patrywania na fakt, że te składki | biurokratyczną, zredukujmy nad- 


ście, wyrównywać kosztem utraty 
jakiejkolwiek części świadczeń 
przez ubezpieczonych. Ale znieśmy 
i uciążliwą formalistykę 


na ubezpieczenia społeczne nawet | miernie rozbudowany aparat admi- 


w ich dotychczasowej trochę obni- 
żonej wysokości, są jeszcze cięż- 
kiem brzemieniem dla kupiectwa, 
dla całego życia gospodarczego. | 
Nie o zwyżce ich powinna być mo- 
wa, ale raczej o dalszej zniżce. 


nistracyjny, a pewnie starczy na 
wszystko i fundusz ubezpieczeń spo 
łecznych, o który wyraża się tyle 
troski, nietylko nie będzie malał, 
ale zwiększy się napewno. 

J. M. T. 


Przed przejęciem magistrali Śląask—Gdynia 


przez Tow. Kolejowe Francusko-Polskie 


Dnia 21 lutego r. b. odbędzie się 
w mimisterstwie Komunikacji posie- 
dzenie rady zarządzającej i komite- 
tu dyrekcyjnego Towarzystwa Ko- 
lejowego Francusko - Polskiego pod 
przewodnictwem zastępcy prezesa 
Towarzystwa wiceministra Juljana 
Piaseckiego. 

W posiedzeniu wezmą udział: dru 
gi wiceprezes Towarzystwa p. Bri- 
zon, dyrektor generalny Banque 
des Pays du Nord p. Koehl i przed- 
stawiciel koncernu Schneider C-ie 
p. Benezit. 

Ze strony polskiej w posiedzeniu 


rady i komitetu wezmą udział 
przedstawiciele ministerstwa Komu 
nikacji, Skarbu, Przemysłu i Han- 
dlu oraz ministerstwa Spraw Woj- 
skowych — z wiceministrem Komu- 
nikacji p. Bobkowakim na czele. 
Tematem obrad będą sprawy, 
związane z przejęciem eksploatacji 
magistrali węglowej Śląsk — Gdy- 
nia od zarządu Polskich Kolei Pań- 
stwowych przez Towarzystwo Kole- 
jowe Francusko - Polskie. Tegoż 
dnia wieczorem «członkowie rady i 
komitetu dyrekcyjnego Towarzy- 
stwa udadzą się do Bydgoszczy. 


Aktualne zainteresowania 
polskiego przemysłu chemicznego 


(p) Na odbytem przedwczoraj 
zebraniu Zarządu Związku Przemy- 
słu Chemicznego w Polsce poruszo- 
no szereg aktualnych spraw zwią- 


zanych bezpośrednio z pracami 
związku. 

Po ustaleniu terminu walnego 
rocznego zgromadzenia członków 


zwołać w 
Zjazd Che- 


Związku, postanowiono 
Wilnie Ogólnopolski 

mików celem uczczenia 
śmierci Jędrzeja Śniadeckiego jed- 


rocznicy | związku 


| 


chemicznych, na którem to polu 
czynione są coraz większe postępy, 
mogące służyć za wzór wielu in- 
nym krajom, oraz kwestję umożli- 
wienia praktyk wakacyjnych stu- 
dentom szkół wyższych i zawodo- 
wych z zakresu chemii. 

Ponadto sprecyzowane zostały 
dezyderaty przemysłu chemicznego 
w dziedzinie polityki traktatowej w 
z układem kontyngento- 
wym polsko - estońskim, kwartalne- 
polsko - nie- 
mieckiemi oraz przeprowadzanemi 


organizację | obecnie w Rzymie rokowaniami pol- 
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Samorząd gospodarczy poddaje krytyce 


projekt ustawy O wybora 


Dnia 11 b. m. obyło się w warszaw 
skiej izbie przemysłowo - handlowej! 
zebramie podkomisji stołecznej. 
Sprawę budżetu m. st. Warszawy re | 
ferował radny miejski, 
radca izby — p. Horodyński. W re- 
feracie i dyskusji, jaka się po nim 
wywiązała, stwiendzono z uznaniem 
fakt zrównoważenia budżetu stoli- 
cy oraz podkreślomo konieczność o- 
parcia jednolicie prowadzonej poli- 
tyki urbanizacyjnej na właściwych 
podstawach prawnych. 

Następnie przeprowadzano wstęp- 
ną dyskusję nad rządowym projek- 


a zarazem | ściwość projektowanego 


ch do Rad Miejskich 

tem ustawy o wyborze radnych w 
Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu, 
Warszawie į Wilnie. W dyskusji tej 
stwierdzono między innemi niewła- 
przepisu, 
nadającego np. izbie w Warszawie 
tylko prawo zgłaszania 7-miu kandy 
datów do rady miejskiej, których 
wejście do rady zależy jeszcze od 
wyników głosowania powszechnego, 
Podkomisja stwierdziła, iż” instytu- 
| cje samorządu gospodarczego powin 
|ny mieć prawo delegowania do rad 
miejskich wirylistów, a nie wska» 
zywania kandydatów na radnych. 


Wzrost i usziachećmiemie 
wywozu włókienniczego w r. 1937 


Całkowity obrót włókienniczy i 
konfekcyjny wzrósł w 1937 r. w Sto- 
sunku do 1936 r. o 3 proc. wagowo i 
o 22 proc. — jeśli chodzi o wartość. 

Ta dysproporcja we wzroście ilo- 
ściowym i wartościowym wywozu 
jest skutkiem dużych zmian — i to 
korzystnych — w strukturze ekspor- 
tu. Mianowicie udział surowco- 
wego wywozu stanowi w 1937 r. tyl- 
ko 83 proc. wartości ogólnej ekspor- 
tu włókienniczego, gdy w 1936 r. wy- 
nosił 41 proc.; pozycja półfabryka- 
tów nieznacznie wzmogła swój u- 


dział w wywozie, a mianowicie z 18 
proc. w 1936 r. do 20 proc. w 1937 T.; 
pozycja tkanin t innych wyrobów 
gotowych osiągnęła w 1987 r. prawie 
połowę ogólnej wartości wywozu włó 
kienniczego, a mianowicie 47 proc. 
wobec 41 proc. w 1986 r. 

Spadek wywozu surowcowego był- 
by — biorac pod uwagę jego udział 
w ogólnym eksporcie jeszcze 
głębszy, gdyby nie silny wzrost, bo 
o 93 proc. wywozu szmat, który zrów 
noważył dość znacznie spadek wywo- 
zu włókna lnianego i konopnego. 


Międzynarodowe Targi Wiosenne w Lipsku 


Tegoroczne Międzynarodowe Tar- 
gi Wiosenne w Lipsku otwarte zo- 
staną w niedzielę, dnia 6 marca i 
trwać będą do dnia 14 marca włącz- 
nie (Targi Wzorów od 6 do 11 mar- 
ca, Wielkie Targi Techniczne i Bu: 
dowlane od 6 do 14 marca). Dotych- 
czasowe zgłoszenia wskazują na to, 
iż rekordowa ilość zwiedzających na 
ostatnich Targach Wiosennych zosta 


szcze przekroczona. Reprezentowa- 
nych będzie około 9.500 wystawców 


li o 627 (7%) więcej. Około 1/3 
przyrostu przypadnie na Targi Włó- 
kiennicze, które w r. b. zostaną ma- 
cznie powiększone i po raz pierwszy 
obejmować będą wszystkie działy 
przemysłu włókienniczego, a w 
szczególności konfekcję damską i mę 


Jutro w Sejmie 


projekty małej reformy podatkowej 


nie w tym roku prawdopodobnie je- | 


w porównaniu do 8.873 w r. ub., CZy- į 


ską, okrycia skórzane i gumowe oraz 
kapelusze, czapki i krawaty. Teren 
wystawowy Targów Włókienniczych 
wynosi 9.000 mtr. kw., w porówna- 
niu do 6.371 mtr. kw. w r. ub. 


Giełda pieniężna 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie* 
niężnej w Warszawie tendencja dla pa 
| pierów procentowych była wybitnie mo* 
cna, przy większem ożywieniu. Obroty 
były większe 4 i pół proc. pożyczką wa 
| wnętrzną. Notowano: 3 proc, imwestycył 
na I em. 81.75, serja 91.50, II em. 82.38, 
serja 94, 4 proc. dolarowa 42.50, 4 proc. 
konsolidacyjna 67.50, drobne odcinki 67, 
5 proc. kolejowa 66.25 — 66.50, 4 i pół 
proc. poż. wewnętrzna 65, drobne odem 
|ki 64.13, kupon bieżący od 8 listów za- 
stawnych ziemskich gwaranbowanych 
131.15, 8 proc. Przemysłu Polskiego fun 
| towe 79,25, 4 i pół proc. ziemskie m. 
Warszawy 68 — 67 — 68, 5 proc. War- 
szawy stare 72 — 72.50, 5 proc. Warsza 
wy z r. 1933 — 70.50, odcinki po 1.000 zł. 
70.75, 5 proc. Warszawy z r. 1936 — 75, 
5 proc. Częstochowy z r. 1933 — 662.38 
— 62.25. 


AKCJE 
| Na rynku akcyjnym tendencja była u~ 
| trzymana, przy obrotach średnich. Notd 
wano: Bank Polski 118, Węgiel 32, Lil< 
2.50, Modrzejów 14.24, Norblin 79 


i popy © 


wia. Tem samem kasuje się państwo go otrzymują 50 proc. wpływów, iZ-| Ostrowiec 55.75, Starachowice 39,75 — 


wą radę do spraw uzdrowisk. Przy 


się wojewódzkie rady zdrowia, przy 


w ] : : r . . ” 
„Wici sA Się pod tym względem ze stro- | nego z pierwszych zasłużonych che- ; mi porozumieniami 
proti 4 samych ubezpieczonych. Każda | mików polskich. 
j wyci si Wet najbłahsza porada wymaga | Zkolei omówione 
AS taty kilku godzin czasu. bezpieczeństwa pracy w fabrykach | sko-włoskiemi. 

B. dzie No, trzeba przecież spraw- i 

é legitymację i t. d. 

ya at Otóż to właśnie. Za dużo jest 
Ent któ wielokrotnych sprawdżzań, z 
szym fl ach każde musi przeprowadzi 
souaf MTI: inny urzędnik. Za dużo for- 
le Pof ,alstyki, która dla ubezpieczonych | 4, : 5 EL 
Sole Eoi Jest Plagą, a „Fudusz* obciąż: nia Na porządku dziennym poniedział 
da i DEBozebnie L7ienoć_: ąża nie- kowego posiedzenia Sejmu znajdu- 
yke. AK ani. nie koniecznością utrzymy* | je się szereg nowych ustaw i no-; wojewódzkich 
e i Amt la całego legjonu urzędników. , Weli ustawowych. I tak: 


wya Mal A mogło 


4 [e by być inaczej i s 
", Bczfl ny a" być inaczej. Powiem pa 


| przebo? Rae 7 przykład ż przed lat. Otóż 

więk s pracowałem sam w pewnej 
ą rolę Eo Szej instytucji handlowej, któ- 
| haer s Aa własnym zakresie zorganizo- 
pr ujrzyj iis pomoc lekarską dla swego 
sa O, Kel In sonelu. Utrzymywano lekarza. 
ąż Virgil Stytucją miała porozumienie z 

i Bteką, która na recepty wypisane 
tego lekarza, wydawała le- 


N annoż : z 
Sposób zapewnioną opiekę zu- 
ie bez 
Ani pra- 
> owego przedsiębiorstwa 
| lowego, ani jego właściciele, 


, 40 s = 
dwie nof to wszystko kosztowało tanio, 
odnie" A Upełnie tanio 


one NE mz, 4 
z Speaftący Tak, ale w dzisiejszych cza- 
zage. a 


dla M.ódę, Jestem pewny, że i w dzisiej- 
)bok RA czasach znalazłoby się spo- 
Bęai o Większych firm kupieckich, któ- 
p etnie zorganizowałyby w po- 
a nowlsp o7 SPosób opiekę lekarską dla 
reznacz n," ch pracowników. I zaręczam pa 
nica ga że i opieka byłaby sprawniej- 
onańe: "ZĄ 1 fip 7 -7 
dla Linś: Er 1 firmy nie wydawałyby na to 
SZ pieniędzy, ile wydają dziś, a 
ka ch ma WLicy napewno nie byliby 
a w fik_ Uszani do ponoszenia udzi 


Są tośbłaceniu składek na tę opiekę. 


T cy: ~ 
RE ia No tak, ale to byłyby prze- 
adecydo" |, . 4 wyjątki. Tu chodzi o powszech- 
gażowało | ubezpieczenie społeczne. 
ay , na A= Nie są one į dzisiaj tak bar- 
ęcić film powszechne. Wiemy przecież, 


P Liah 


ału- w ; 


Odbedzie się pierwsze 
rządowego projektu ustawy 0 zmia- 
nie ustawy o państwowym podatku 
dochodowym. 

Art. 1 projektu przewiduje, że 
zwolnione zostają od podatku: a) 
dywidendy od akcyj spółek akcyj- 
nych, oraz dochody z udziałów w 
spółkach z ogr. odp., w  spółdziel- 
niach i tych gwarectwach, które są 
csobami prawmemi, jeżeli siedziba 
spółki znajduje się na obszarze Rze- 
czypospolitej, b) przychody na no- 
krycie kosztów utrzymania, otrzy- 
| mywane od osób fizycznych, których 
| dochody nie podlegają opodatkowa- 
| niu na podstawie przepisów działu 
'I ustawy o podatku dochodowym. 

Pozatem projekt wprowadza posta 
nowiemie, że minister Skarbu może 
zarządzić pobór podatku dochodo- 
wego od drobnych płatników w for- 
mie ryczałtu, bez ustalania sum do- 
chodu w każdym poszczególnym 
przypadku. Zasadę zryczałtowania 
podatku i tryb postępowania ustali 
rozporządzenie ministra Skarbu. 
Przepisy, dotyczące zwolnienia od 
podatku dywidend i alimemtów, bę- 
dą stosowame poraz pierwszy przy 
wymiarze podatku dochodowego na 
r. 1938. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
znajduje się również pierwsze czy- 
tanie rządowego projektu ustawy 0 
izbach aptekarskich. Powołanie do 
życia izb aptekanrskich ma unormo- 
wać na terenie państwa stosunki te- 
| go zawodu. 
| Projekt ustawy o publicznej służ- 
bie zdrowia postanawia, że publicz- 
na służba obejmuje sprawę zwalcza- 
inia chorób, opieki nad zakładami 
| jeczniczemi, uzdrowiskami, dozór 
i 


I 


sanitarny nad amtykułami żywności 


nej jako organ doradczy powołuje 
się państwową naczelną radę zdro; 


czytanie: 


itd. Przy ministrze Opieki Społecz- | 


samorządach powiatowych powiato- | 


we komisje zdrowia, 
dach miast miejskie, 
dach gmin — gminne, 

W mierwszem czytaniu znajduje 
się pozatem projekt ustawy o podat 
ku obrotowym i projekt ustawy o 
opłatach rejestracyjnych od przed- 
siębiorstw i zajęć. 


przy 
przy zarzą- 


Pierwszy z tych projektów znosi ' 


dotychczasowy podatek przemysło- 
wy, który składał się z dwóch czę- 
ści: podatku obrotowego j świa- 
dectw przemysłowych. Obecnie 


wniesione projekty ustaw z jednej 
strony utrzymują podatek obroto- 
wy, z którego wpływy całkowicie po 
bierać będzie skarb, z drugiej stro- 
my zamiast świadectw 
wych wprowadza się opłaty rejestra 
cyjne od przedsiębiorstw i zajęć. 
Wpływy z tych ostatnich opłat zuży- 
te zostaną całkowicie na związki 
samorządowe, izby 
hamdlowe i t. d 

W myśl projektu stawki podatku 
obrotowego wynoszą: 

„3 proc. od obrotów, udowodnio- 
nych księgami handlowemi. 

1,5 proc.-od obrotów mie przewyż- 
szających 15.000 zł. rocznie, a osią- 
gniętych z wynagrodzenia za prze- 
rób lub wytworzenie wyrobów lub 
półwyrobów z cudzych materjałów 
i od obrotów nie przewyższających 
50.000 zł. rocznie. a osiągniętych 
ze sprzedaży lub wymiany surow- 
ców, wytworzonych przez płatnika 
na rachunek własny. 

1,7 proc. od obrotów nieudowod- 
nionych księgami handlowemi. 

1,8 proc. od obrotów, 
tych z czynności kredytowych. 

Najwy 
chrotów osiągniętych z prowizji. 

Wpływy z opłat rejestracyjnych 
dzielą się w sposób następujący: 

związki samorządu 


przemysło- | 


przemysłowo- i 


osiągnię- | 


za stawka 6 proc. dotyczy | 


iby przemysłowo - handlowe i rze- 


władzach powołuje mieślnicze 20 proc. i szkoły zawo-| 


: dowe — 30 proc. 
Pod względem 


| klasa I Warszawa, klasa II 


| Białystok, Bydgoszcz. Chorzów, Czę | 
Kra- | 


stochowa, Gdynia, Katowice, 
ków, Lublin, Lwów, Łódź, Poznań, 
Sosnowiec i Wilno, klasa III — 
wszystkie inne gminy miejskie i kla 
sa IV — wszystkie gminy 
skie. 

Zakłądy handlowe oraz przedsię- 
biorstwa handlowe, nieutrzymujące 


zakładu — z wyjątkiem przedsię- 
biorstw handlu jarmarcznego, ob- 


nośnego i rozwoźnego, — a prowa- 
dzone przez kupców rejestrowych, 


z wyjątkiem spółdzielni, we wszyst- | 
kartę re-| 


kich miejscowościach za 
jestracyjną płacą 250 zł. 
| Spółdzielnie, stanowiące takie sa- 
ime zakłady handlowe, w pierwszej 
i klasie opłacają 150 złą w drugiej 
1120, w trzeciej — 50 zł., w czwartej 
15 zł. Zakłady przemysłowe, zórni- 
cze, przedsiębiorstwa wyrębu lasu, 
przedsiębiorstwa rzemieślnicze, do- 
rożkarstwo, furmaństwo i t. d., pro- 


wadzone przez kupców rejestro- 
wych we wszystkich miejscowo- 
ściach — 300 zł. Spółdzielnie, z wy- 


jatkiem spółdzielni prac. opłacają w 
I klasie — 150 zł. w II 120, w 
III — 80, w IV — 40 zł. 
leżace do przedsiębiorstw we wszy- 
stkich miejscowościach opłacają 20 
złotych. 

Wydawnictwa pism codziennych 
[w Ti II klasie opłacają po 750 zł., 
w III i IV po 150 zł, wydawnictwa 


po 250 zł. w III i IV klasie po 50 zł. 

Zajęcia przemysłowe pośredników 
giełdowych we wszystkich miejseo- 
wościach — 250 zł. Zajęcia prze- 
mysłowe pośredników handlowych 
w I klasie — 150, w II — 120,w III 


terytorjalne-| — 80, w IV — 30 zł. 


ZASA Ee wysokości opłat 
zarzą- | miejscowości podzielono na 4 klasy: | 


wiej- | 


Składy, na-| 


| pism perjodycznych w I i II klasie | 


39.50, Żyrardów 73. 
POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE 

Dolarówka 42.5. 

Inwestycyjna I em. 81.75. 

Inwestycyjna II em. 82.38. 

Konsolidacyjna 67.5. 

4 i pół proc. Poż. Wewn. 65. 


Wotowania metali 


Cyna Banka w błokach zł. 5.60 za ków 

ołów hutniczy zł. 0,65 za kg. cynk hut- 
| niczy zł. 0.60 za kg., antymon zł. 2— za 
| kg., aluminjum hutnicze zł. 2.85 za kg. 
błacha miedziana — cena zasadnicza zł. 
2.30 za kg. blacha mosiężna zł. 2.20. — 
4.30 za kg. blacha cynkowa zł. 0.56 za 
kg., nikiel w kostkach zł. 530 za kg, 


list do Redakcji 


Zrzeszenie Kupców Wiejskich 
nadsyła nam list następujący: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W z notatkami prasowe- 
mi o zaproszeniu naszego Zrzeszenia 
do Rady Naczelnej Zrzeszeń Kupie- 
I etwa Polskiego pozwalamy sobie wy- 


t 


|| 
l 


| 


związku 


jaśnić co następuje: 

Rada Naczelna Zrzeszeń Kupie- 
jetwa Polskiego, zrzeszająca dotych- 
| kupiectwo miejskie 
| zaproponowała nam uczestnictwo w 
tej organizacji, jednakże pod warun 
kiem, że Zrzeszenie nasze, reprezen- 
tując kupiectwo wiejskie całej Pol- 
ski podlegać będzie organizacyjnie je 
dnej z terenowych organizacyj ku- 
piectwa miejskiego. Zrozumiałą jest 
|rzeczą, że z tego rodzaju propozycyj 
nie skorzystaliśmy wobec tego 
Zrzeszenie nasze nadal pozostaje po- 
za Radą*Naczelną Zrzeszeń Kupie- 
twa Polskiego. 

Zrzeszenie Kupców Wiejskich. 


czas wyłącznie 


ł 


| 
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W kutej ze srebra trumnie 
Sspoczną zwłoki Marszałka Piłsudskiego 


" Budowa kutej w srebrze trumny, 
w której spoczną zwłoki Marszałka 
Piłsudskiego, dobiega końca. W naj- 
bliższym czasie przyjedzie do Krako- 
wa komisja z gen. Rouppertem, któ- 
ra przejmie trumnę i dokona oglę- 


Dzwonów. 
złożenia 


szcze przed rocznicą zgonu. 


Międzynarodowe Targi w Pradze 


od ii do 20 marca 1938 r. 


50% zniżek na kolejach czechosłowackich 


33% ” »» „ polskich 
10-30% ;,, » linjach lotniczych Air-France 


Legitymacje upoważniające do zniżek oraz informacyj udzielają 


©rbis—Polskie Biuro Podróży 


dzin krypty pod Wieżą „rebrnych 


r 
Dotychczas nie ustalono terminu 
zwłok Marszałka w nowej 
trumnie. Możliwe, że nastąpi to je- 


Wzbogacenie polskiej 
literatury technicznej 


Działalność wydawnicza Ministerstwa 


Komunikacji 


gła rozwijać 


się bardzo odczuwać. 


dzinie zawodu kolejowego, 


fragmenty bardzo 
obeśmujące całości. 


i wydało dotychczas 7, 


Polska literatura techniczna nie: mo- 
się należycie w okresie 
rządów zaborczych, to też po odzyska- 
nia Niepodległości brak podręczników 
technicznych w polskim języku dawał 
Ale jeżeli brak 
ten odczuwały wszystkie gałęzie wiedzy 
technicznej, to jednak największy brak 
podręczników fachowych istniał w dzie- 


Zawodowe związki kolejowe pierwsze 
zapoczątkowały wydawnictwo podręcz= 
ników fachowych z zakresu techniki ko- 
lejowej, becz były to tyfiko fragmenty, — 
BRAK ałe mie 

atego Ministerstwo 
Komunikacji w roku 1936 przystąpiło do 
wydawamia podręczników technicznych 
z których dwa 
podręczniki były wydane dwa razy, na- 


Współcześni ludożerci 


W Indiach nie można ich wytępić 


Ludożercami zwykło się straszyć 
niegrzeczne dzieci. Kiepscy pedago- 
dzy dziś jeszcze taką strawą karmią 
wyobraźnię milusińskich, ałe nikt 
przecie nie wierzy, by potworny ka- 
nibalizm mógł jeszcze w XX wieku 
naprawdę istnieć, by go uprawiały 
całe plemiona dzikich. Bywają jed- 
nak rzeczy, o których się nie śniło fi- 
lozofoma. 

Oto z Bombaju nadeszły alarmu- 
jące wieści, że w indyjskiem pañ- 
stewku Strmoor, u podnóża Himala- 
jów grasuje banda ludożerców, któ- 
ra masowo porywa dzieci i zabija je 
-— mówiąc inteligentnie — dla celów 
konsumcyjnych. 


Teraz jednak gubernator Sirm 
szykuje im niespodziankę, org: 
jąc ekspedycję karną, zao ; 
w bomby, wypełnione gazem ną 
cym. Istnieje więc nadzieja, że” 
razem uda się przemyślnych ludi 
ców wykurzyć z ich 
gniazd. 


Wagons-Lits-Cook 


oraz Dr. Inż. Józef Waldmiiller 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 17, tel. 9-30-91 


Zabójca ś. 


skazany na 6 lat więzienia 


W sądzie przysięgłych w Cieszynie 
zakończony został proces Karola Nor 
mana, zabójcy Ś. p. Leona Wanota w 
Bielsku. | 

Sędziowie przysięgli potwierdzili 
10 głosami przeciwko dwum, że 2- 
skarżony zabił umyślnie ś. p. Wano- 
ta wystrzałem z pistoletu, przyczem 


stępnie 


czmiki. Podręczniki te są nast 
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wyczerpane, ' 
skiego. 


Krajewskiego. 
Gospodarka taborowa na 


p. Wanota 


że Norman zabił w stanie afektu, 
przekraczając obronę konieczną. 

Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych Trybunał ogłosił wy- 
rok, mocą którego Norman skazany 
został na 6 lat więzienia, zaliczając 
mu areszt od dnia 17 wrześnai ub. r. 


giego wydania. 
Kole;ki linowe inż. E. Raabego. 


kiernicza inż. K. Pajewskiego. 


cieranie do jak 


pore do druku 4 podrę- 
jące: 

Hamulce kolejowe inż. M. Zabłockie- 
go. Obydwa wydania tej książki są już 


Spawanie ełektryczne inż. A. Bieliń- 
Regulowamie rozrządu pary inż. M. 
Połskich 
Kolejach Państwowych R. Ceceniow- 
skiego. Te podręczniki są też wyczer- 
pane. Oczekiwane jest ukazanie się dru 


Technołośja i technika malarsko- la- 


Wagony towarowe F. Przeździeckiego. 
Komunikaoja lotnicza Dr. inż. T. Klu- 


Zadaniem tych wydawnictw jest do- 
najszerszych mas pra- 


Szezególnemi 
żerców cieszy 


„względami“ 
się wioska Gunfu 


zostawia dzieci bez opieki. Kaniba! 


dotąd, żadnego 


mi skałlnemi. 


LECZNICA D-RA MED. 


ludo- 


gdzie zjawiają się oni zawsze, gdy 
ludność jej zajęta robotami w polu, 


niezbadanej dotąd rasy, potrafią się 
przytem tak szybko ukryć, że kilka- 
krotne obławy wojsk angielskich, jah 
rezultatu nie daly 
Dzicy zmykają w niedostępne jaski- 
nie górskie, które barykadują bloka- 


Marcelego  Dobrzyńskiego 


NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do 8-ej w. 


ROBY PŁUC 
GRUŻLICA PŁUC jest nieubłać 
i corocznie nie robiąc różnicy dla f 
wieku i stanu, kosi miljony ludzi: 
PRZY ZWALCZANIU CHORÓB P 
NYCH, BRONCHITU uporczywe 
męczącego KASZLU, GRYPY i Ł 

stosują pp. lekarze 


Yx 


tiny, wzmacnia organizm j samopoć: 
cie chorego, oraz powiększa wagę © 
ła i usuwa kaszel. 


Obrona zapowiedziała kasację. i T 
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FRANCUSKA SPÓŁKA AKCYJNA SILNIKI 
KS SZLIFIERKI 


LUTY 
13 „Société Anonyme pour Findustrie Métallurgidue |$ NE RKA 


Radj 


NIEDZIELA, 13 lutego. 


8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik poran 


ELEKTRYCZNE. ny. 8.15 Audycja dła wsi. 9.00 Tra-"mi- 


Si u 
i en Pologne ch pos ; sja nabożeństwa z bazyliki św.: Jana (z 
DZA anniki na żądanie Torunia). 10.30 Płyty 11.57 Sygnał cza- 
f . . e. su. 12.03 Poranek symfomiczny z Krako- 
a waf Wsch, sł. 6.58, Z. 4.44. Towarzystwo Akcyine Przemyshi MOlAIWTGICZNEGO FABRYKA: Warszawa w.. 1300 Przegląd kulturalny. 13.10 Mu- 
„ żeń zyk biad . 1445 Audycj i i, 
RL Grzybowska 40, tel. 3.00.70 | ;:35 Audycja dia dziesi, 1803 Koncert 
122 16.45 „Aniielcia i życie” — powieść mó- 


POGODA NA DZIŚ w POLSCE 


; | wiona Heleny Boguszewskiej. 17.00 Pod- 


1j 4 ają Skotewałych przejaśnieniach po- 

Zo: zachmurzenia, postępuj” |- ROK OBRACHUNKOWY 1936—1937. i : wieczorek przy mikrofonie.. 19.00 Po- 
AW aii opady ire enar l : $ Połączenie państwowych wszechny Teatr Wyobraźni. 19.25 „Tań- 
— Yhodni MSZA BILANS na 30 czerwca 1937 zbiorów sztuki RE E E wear. 

21.00 Transmisja z Poznania — fragment 


em lekki mróz. Dniem wzrost tempe- 


ch i w górach umiarkowany, po AKTYWA w zlotych: 


ze zbiorami Muzeum międzynarodowego meczu bokserskiego 


ln 
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STAWIENIA WIECZORNE: 
149,696.25, Weksle w portfelu f inkasie 58.146,06. Dłużnicy: odbiorcy 1.908.093,82, 


ednich 985.427,37, ia; iza rok AA ! 
zednich 985.427,37, do potrącenia: zyski za rok obrachunkowy |zostają zdeponowane w Muzeum 


p. Teatr Mały: „Domino”. Pozostałość z lat popr 
Tę: 0 god B-ej wiecz. 1935-37 21.355,02. Razem 964.072,35. Ogółem AKTYWA 23.527.508,30. w + 3 
ojj Nowy: „Miła rodzinka”. PASYW | Narodowem w Warszawie. 
| Sdz Ateneum: „Cieszmy się życiem” kwasy | -Złąc zi staj: biory 
cz. Żył y | I. KAPITAŁY WŁASNE: Kapitał zakładowy (6.600 akcyj) 3.300.000,-— Fun- aczone więc zostają ZY 
numizmatyczne, graficzne, prze- | 


Test godz. 8-ej wiecz. i e 
z Malickiej: „Kandida”. Początek | dusz Rezerwowy 1.004.451,82, TI. KAPITAŁ AMORTYZACYJNY: a) sałdo z roku 
Też ej Raz | NAA a app b) donipna w gS sprawozdawczym 270.635,57 RAEN mysł atrystyczny, a przedewszyst- 
r Kameralny: „Ann Canina 113: 219,52; mniej: wartość insłalacyj zupe mie zniszczonych i zamortyzowany© cje ralerja malarstwa i rzeźby 
Teatr 8.15: rzy AA $ (a zastąpionych nowemi) 639.721,47. Pozostało 14.569.558,05. IN. ZOBOWIĄZANIA: SS A) mal aa S 8 Jak | 
a Rozmaitości (Chłodna 49): „Kro | Wierzyciele 872.222,26. Akcepty 399.998,65. Bani: 199.267,—. Dostawcy 1.824.153,70. | z wyłączeniem azie M spółczesnych | 

p skie zuchy”. Pocz. o godz. S-ej w. Odbiorcy 280.453,02. Zarobki robotników i różni wierzyciele 357.075,19. Razem powstałych w ostatnich 15 — 25 

| 3,933,171,82. Sumy przechodnie: Rezerwa opodatkowana 291.858,82, *Niezrealizo-| latach, z których zorganizowana zo- 


i acie Studjo Dramatyczne: „Liaja | OŁ k > pł f PASYWA 

i niedziele. parean piati ERY Wr TWE ursowa 428,467.79.. Razem 120.326,61. Ogółem SYWA | stanie państwowa galerja sztuki | 
Ga Wielka Rewja: ŚCI Wakca". A A | współczesnej. | 

Ee Yamaki: „Przy drzwiach Sumy pozabilansowe 

Za del - Pro - Quo (Cukiernia , Weksle gwarancyjne 674.034,63. Zobowiązamia z tytułu żyr na wekslach Gy NS e micrwszyje A 
nikiem a, Mazowiecka 12): „Z melo- | w obiegu 329,652,61. Ogółem suma zobowiązań zagranicznych 917.653,64. Wwa, Bayh worzy pierwszy etap ra- 
p na bakier”, Występy chóru Dana cjonalnej organizacji zbiorów przez 
lasta godz, 7,15 i 9,45 wiecz. | Rachunek Strat i Zysków | zapoczątkowanie scalenia kolekcyj 

tega samego rodzaju zbiorów. | 


ytut Reduty — Pokazy Szkolne 
la Wielkiej Rew): „Żaki ki skowskie" | WINIEN w złotych: 
z, hiari ; 
Gi watorjnm: Recital śpireawczy 
My van de Veer, kacji wyrobów sprz 
TEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: Í koszty dyskonta 45.738,75 Różnica kursu na sprzedanych 
wła Wielki: O godz. 12-ej „Karna- Inwestycyjnej 3.970,50. Odpisane na straty należności nieściąga'ne 9.223,06. Amor- 
dowe *SCY o godz. 3.30 „Pan Twar- tyzacja nieruchomości 210:635,57. Zyski za rok operacyjny 
1, i Ogółem WINIEN 11.310.650,47. 


T PAD 
e Narodowy: „Skiz”, Pocz. o godz. | MA w złotych: 
t 


T , 2 
P. eatr Polski: „Gałązka rozmarynu", | Kwota uzyskana ze sprzedaży 
2.24. Różnice kursowe 1.022,45. Uzyskane ze sprze” 


558,26. Utrzymanie domów, podwórz, 


ogrodów i przyległo 
edanych 8.809.833,88. Koszty sprzedaży 842.460,52. Odsetki 


w humorze, Henryka Małkowskiego — 
urządza niedzielne poranki pod nazwą 


11.251.578,10. Dochód z domu w Warszawie „Karnawał dziecięcy". „Karnawał: dzie- 
cięcy' jest przylem prawdziwą rewią i 


Tae godz. 3,30. 48.547,68. Pozostałość z wypłat | 

Wesoł , Letni: Q godz. 12-ej „Przyjaciel daży używanych maszyn 9,500,—. Ogółem MA 11.310.650,47. dzieci tem właśnie muszą być specjalnie 

taden o djabła"'; o godz. 4-ej „Pod za- . 044 s EEN zachwycone. 

Ten przymusowym ", Powyższy Bilans zatwierdzony został przez Ogólne Zebranie Akcjonariu-| Weród 11-tu obrazów (z tekstem Jana 

ką >" Nowy: O godz. 4-ej „Miła rodzin | czów w dniu 28 grudnia 1937 roku. Kalickiego), ze śpiewami i tańcami, 
znajdzie dła siebie coś odpowiedniego 


Za zgodność: Reprezentant Towarzystwa w Polsce; do każdy młody widz, z tych, których licz- 
W. Świrtun, ne szeregi w różnym wieku zapełniają 

Teatr Wielki. I to jest może najważniej- 
sze osiągnięcie rewji z kilkunastu obra- 
zów — że można nią zaspokoić potrze- 
by teatralne widzów w wieku od lat 3-4 
do 10-12, — a taka duża jest rozpiętość 
wieku widzów teatrów dla dzieci 
W „Karnawałe dziecięcym” są nume- 
ry, przeznaczone zdecydowanie dla 


s 
tja Say: O godz. 4-ej „Freuda teo 


T 2 

dada” Malickiej: O godz. 4-ej „Kan: | 
Poses rajy „Cieszmy się życiem”. ! 
Teatr Kameralny: „Anna a 


pierwszorzędne] 
jakości 

Kalki, Taśmy 

Atramenty 


Koszty Administracii Ogólnej 1.023 = = 
ści 32.518,33. Podatki á różne opłaty 250.301.58. Koszty fabry- Karnawał dzieciecy“ S 
s pe tematy aktualne, 5. Lekka audycja 


obligacjach Pożyczki w Teatrze Wielkim | muzyczna. 6. Frzgment z „Lałki” — 
1936-1937 21.355,02. | Teatr dla dzieci w Operze — pod dy- | ap A Maryla A 
| rekcją niewyczerpanego w pomysłach i nowa. W przerwie Gawęda ze słucha- 


w oprac. Witolda Hulewiocza. 22. o- 


Teatr Wielki; „Halka”: ! ow ' 
re Narodowy: „Skiz". odbiorcy naszego Biura w Warszawie 22.534.33, różni 143.980,10, dostawcy tza akt, na mocy którego państwo- 
ae Polski; „Mała Dorrit”, 80.706,90. Należności wątpłiwe: weksle prolestowane 4.305,68, w postępowaniu | we zbiory sztuki, nie posiadające statnie wiadomości dziennika wieczor- 
0 godz, 8-ej wiecz. rewindykacyjnem 2.151,78, udziały w kapitale organizacyj syndykatowych 41,000—: | specjalnego przeznaczenia (jak np nego, Wiadomości sportowe, Komunikat 
jite Letni (Ogród Saski): „Pod zarzą należności różne 1.476,14, Razem Dłużnicy 2.204.248,75. Materjały: a) surowe | , p ASA aczenia jak TF: | meteorologiczny, 
fa Brzymusowym”, Pocz. o odz, 8-ej 373.450,46, b) pomocnicze i pędne 417.764,76. Razem 791.215,22, a) półfabrykaty | Zamek Królewski, Łazienki, Wa- 

kepo. o g. 4-ej p.p. „Przyjaciel we- 507.514,68, b) gotowe wyroby i towary: w magazynie w Radomsku 1.018.657,05, | wel i pałace reprezentacyjne), a od- | Niedziela, 13 lutego. 

o djabła”, w magazynie w Warszawie 52,611,34. Razem 1.578.783,07. III. STRATY I ZYSKI: | noszące się do epok zamkniętych || 10.30 „Paiace” — opera Leonca- 
vallo. 


12.02 Poranek symfoniczny. 

13.30 Koncert rozrywkowy. 

16.05 Pieśni i piosenki włoskie — 
śpiewają: Marja Florenza i Wła- 
dysław Kiepura. i 

17.00 Podwieczorek przy mikrofonie 

19.00 „Człowiek za burtą* — słu- 
chowisko. 

2115 Kukułka Wileńska. 

22.00 Opowieść o Beethovenie, 


WARSZAWA II, (Mokotów) 
Fala 216,8 mtr. 


14.45 Płyty. 16.00 Feljeton aktuatny. 


Akt ten ma wyjątkowo doniosłe i À 
znaczenie dla naszego muzeałnic- 16.10 Muzyka taneczna. 1658 Program 
na jutro. 22.00 Muzyka taneczna, 


POGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH, 


2400 1. Dziennik w języku polskim i 


angielskim. 2. Chwiłka dla dzieci, pośwrę 
cona polskiemu morzu. 3. Moje pieśni w 


ykomaniu A. Szłemińskiej. 4. Gawęda 


czami w języku angielskim. 


PONIEDZIAŁEK, 14 lutego. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.20. 


Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 «Audycja. dla szkół. 11.15 Audycja 


d 


la szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 


Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45. 
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Z pieśnią po kraju — audycję prowa- 
zi prof. Brenisław Rutkowski. 16.15 Kon 
ert z Krakowa. 16.50 Pogadamica aktual 
a. 17.00 „Bogaciwo" — wygl. Adam 


Krzyżanowski (z Krakowa). 17.15 Reč- 


tat skrzypcowy Kerttu Wanne, 17.50 


(Lawiny grożą — wy 


s 


S 


s 


wicz 


gł. Stanisław Ka- 
zycki (z Krakowa). 18.00 Wiadomości 
porllowe. 18.10 Płyty. 18.35 Audycja dła 


wsi. 19.00 Audycja strzelecka. 19.30 Dy- 


kutujmy: „Co myślimy o Kowalskich — 


djalo$ w opracowaniu Ireny Gombro* 


19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 


Wielki koncert rozrywkowy. W przer- 


ennik wieczorny i Pogadanka ak 


ie wiadomości dzienni- 


ka wieczornego, Przegląd prasy i Komu- 


|nikat meteorologiczny. 


Poniedziałek, 14 lutego. 


"gar walca", | 
eair 8.15; 14 " ' 
9 godz, 4-ei „Cnotwa Zuzanna”, Pocz, | Tu i Kleje | starszych dzieci (jak np. „Narodowości”, 
kstytut Reduty (sala Wielkiej Rewji i Sze j „Dziewczynki z parasolkami”, czy „Gdy 
ISA 18): „Dom aar SEREA poleca / zabawki zostały same"), i numery, na 
pa" pocz. o 12-ej. $ FABRYKA SLONCE“ | S , b (PCI których najlepiej się bawią widzowie naj 
ak kukiełkowy dla dzieci Baj (sala CHEMICZNĄ "9 a — Pipon (jak Kroan para . czyj D 
Serwałorium): „4 mit zda Š A REY „Zdzisiek u krasnoludków „A wreszcie | wie Dzi 
czątek o ieit tEh EASRA E wasawa al Spem 6:8 tol. 9 33-58 = WARSZAW. takie, któremi się głośno Cieszą wszy- | tuałna. 22.05 Nowości literackie omówi 
i eatr dla dzieci Ortyma: O godz. 12 z d z dzi. | 79 Scy, jak finałowy „Bal u króla karna- | Wacław Rogowicz. 22.25 Koncert kame- 
m $odz. 4-ej popol. „Trzy świnki” o EEEE że ' czy przedewszystkiem „Mazur', | rany. 22.50 Ostatni 
„tomco Paluch i Śnieżka” | e E AER: tańczony uroczo przez czierołetnią | 
Filh p kz rpg autorskie RECITAL SKRZYPCOWY Lili, z nieporó m wdzięki z 
armonia; i s ih, z nieporównanym wdziękiem prze 
ława a Farane pod dyr. Broni- | 0 awa to ski z W KONSERWATORJUM bieśającą ogromną scenę operową swemi 
W środę 16 b. m. o godz. 20,15 wystą-/ maleńkiemi nóżkami i wybijającą praw- 


INFORMACJE O FILMA | dla audycy 1 piyi pi z recitalem w sali Konserwatorj dziwe hołubce! 
CH DOZWOL. z 3 t z rocitaiE ' sali Konserwatorjum | dziw ubc 
DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. zabiega między arodowy aiw KOZA YCD isxa NOS A największą zaletą całego przedsta- 
Š: A też: a w tbie$giym sezonie o -j wienia jest to, że biorą w niem udział 
przemysł gramcf0 owy niosła ogromny sukces artystyczny u praj prawie same dzieci. Nieliczni prawdziwi 


międzynarodo= | sy i pub'czności warszawskiej. Przy a-| aktorzy gma w tłoku 70 prawdziwych 


W Kinach Jak się dowiadujemy, 
Adria; „Towarzysze broni“. | wy przemysł gramofonowy zgłosił przez | kompanjamencie Astrid Joutseno świet-| dzieci, (można sprawdzić podczas antrak 
Atlantic (Chmielna 35): „Kid Gatahad” swych pełnomocników sprawę do Sądu na „artystka wykona następujący uroz-| ty za kulisami, że „Zdziś” ma rzeczywi- 
Bałtyk (Chmielna 35): Motyl hi ASI Okręgowego w Warszawie przeciwko | maicony program: Vivaldi — Koncert] ście pięć lat!). Zśromadzenie tej masy| 
ski”, a iszpań- | Dojskiemu Radjo o odszkodowanie za | a-mo:. Chausson — Poeme, Sibelus —| dzieci saniowich l oNobo p 
c ; ; À ʻeci, nauczenie ich roli, swobodnego 
apito] (Marszałk. 125): „Znachoc” produk cje muzyczne z płyt. i i Sonatina, Haendel — Larghetto oraz sze | zachowania się na scenie jest ogromną 
Casino (Nowy Świat 50): „Ubóstwiana” Zabiegi zrzeszonych producentów mię | reg utworów Kuuta, Ravela, Faure i Sa-| zasługą Henryka Małkowskiego, " który 
Colosseum (N. Świat 19): „Huragan ”, Gy lzy „śdą w kierunku uzy” | rasatiego. sam bierze żywy udział w przedstawie- 
Re „Atak o świcie” i „Panna Taro SRO orzeczenia sądowego, przyznają” Bitety sprzedaje „Orbis”, AI. Jerozo= | niu, prowadząc — w stroju króla karna- 
uropa (Nowy Świat 63): „Romans oe oratoria w zeree TĘ limska 39 (Hotel Polonia). wału — konferensjerkę, wywołującą nieu 
iera produkcji muzyki z płyt w ra jo. Jest dą- tanne wybuchy śmiechu na widowni, 
Filharmonja; „Winiowajca” żenie, aby obowiązujące u nas prawo au| Dziś, w EEREN w południ j Żeby j Ę e Z i był d brz e d - 
Hollywood: „Hrabina Władinow” torskie rozciągało swe działanie również | odbędzi ; eriam południe |.! Zey Jus wory o yio dobrze, wyCa: 
A +: „Hrabina adźnow', i $ A odbędzie się poranek muzyczny, którym | je mi się tyłko, że może niepotrzebne i 
erial; „Wzgardzona”. na odszkodowania dla producentów płyt, dyrygować będzie p Bronisław Wolf-| za trudne dla dzieci jest „słowo wstę- 
Ita ja: „Od wtorku do czwartku” o ile płyta nagrana została w studjo Ta-| stal. Program zawiera drugą symfonię pne" PEN SAES AZ dwa 
1 s. z H 4 Ś ź w ' a taja y odogię S a 
ole". parafji św. Andrzeja: „Bolek i APA E eni T eE aA AT Beethovena, Suitę D-dur Bacha, Schu- „karnawał! — możeby to možna opu- 
Maiesti 5 ; WY ją producen=| berta marsz wojskowy i koncert Es-dur | ścić? I jeszcze jedno: w niektórych o- 
ajestic: „Zatańcz " ci orzeczenie sądów Rzeszy niemieckiej, | r; któ 1 „jamę j > rete 
Mewa: „Czł ymy . | } ace im udział 'w prawach aut Liszta, który wykona młoda pianistka brazach, zwłaszcza w „Narodowościach 
raceńców" ate Metropole" i „Legja za- ANS px > prawach autor | Stefanja Feltens. nie bardzo wyraźnie słyszy się tekst. 
. poz O A Y Amig 
Miejski: „Gd ` a i ę ASY Trzebaby na to zwrócić uwagę — w te- 
: „Gdy kwitną bzy”. Nałeży jednak zwrócić uwagę na oko- 5 o rodzaju przedstawieniach każd ło: 
z jowa Tombola; „Zemsta Johna Ellma- Fczność zasadniczego znaczenia dla spra Ogłoszenia drobne gt BEAY do widz jak SAKE 
„Nie ufaj mężczyźnie”. wy na naszym terenie; należy pamiętać, | p; 50 zł pa se) PRACY R ZNIEJ : ACK 
Palladjum: „Więzień królewski”. że głównym producentem i eksporterem Biurko c 7 i, morao SKY SR X st bł asc vi 
an: „Zbieg z San Quntin" płyt są Niemcy. W tych warunkach wy- 25 rpg zali TARET 
Petit Tri r aae A i; OE e Y-| fa 35 zł, łóżko materacowe 18 zł, soli- NOWY PORT 
Pory: anon: „Zabronione szczęście” rok sądów niemieckich nie jest bez zna-| d ŚĆ ć : s X 
1 „Nieznośna dzi PÀ : > ; na sypialnia, 200 krzeseł, gabinet duży Z 
A ewcz . - ar ó „A CWE, SS Ą r / NS J 
Rialto; Robet y Barta Fe Poł poao gospoda czego — |z bronzami, stołowy, stare mahonie, je- NA LINJI PALESTYNSKIEJ 
EE aree AL ertrand". rawdopodobnie te mant y zaważyły | stony, najrozmaitsze meble sprzedaje, Dnia 21 b. m. nasiąpi otwarcie nowe 
Studjo: zi Ti Dis w rozpatrywaniu analogicznej sprawy | kupuje, wypożycza Przedsiębiorstwo Lu: | £9 poriu w Tel-Aviv, w Palestynie. S-S 
Stylowy: Sns y! 7 A przez sądy węgierskie, które roszczenca | śniaka, Mokotowska 44. 77 | „Polonia” w drodze z Konstancy zawi- 
: „24 godziny miłości”. | producentów płyt, jako mieuzasadnione, jać będzie do Tel-Aviv, poczem tego sa- 
mego dnia wyruszy do Haify. Pierwszy 


-Á 
odrzuciły. Zwraca jeszcze uwagę, że Mebli kolosalny wybór! Przepiękne 
Ton: „Historia i ; M producenci płyt nie zgłaszali takich ro-| || komplety, oraz pojedyńcze sztu- 
Udacha: ae jednej nocy”, |szczeń na terenie innych państw radjo- ki. Odpowiedzialnym. Długoterminowy 
Vae R erce i szpada ji | fonicznych, mianowicie Angli i Francji, | kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazyn 
Wied e” „Ślepy zaułek : aczkolwiek muzyka z płyt jest przez tam Mebli „Wiktor”. Marszałkowska 92, 

a; „Królową Wiktorja", tejsze radjojonje stosowana szeroko. egz. od 1870 r. 109 


| 
postój statku w Tel-Aviy przypadnie na 


dzień 23 lutego. Otwarcie nowego portu 
w ośrodku emigracji z Polski przyczy- 
ni się zapewne do ożywienia ruchu pa- 
sażersłiego na tej trasie. 


wiatowid: „Moje szczęści A 
i a ęście to ty . 
Świt: „Trójka hukajska”, 4 


„waz 
Pasz 


a e 


17.00 Odczyt prof. Adama Krzyża- 
nowskiego. 

17.15 Recital skrzypcowy Kerttu 
Wanne. 

19.00 Zagajenie dyskusji na temat 
„Co myślimy o Kowałskich”. 
20.00 Wielki koncert rozrywkowy: 
22.25 Koncert kameralny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 


imformacyj. 1405 Program na jutro. 14.10 
Płyty. 15.00 Młodość na warsztacie — 
reportaż Bolesława Wasylewskiego z Mu 


zeum Oświaty i Wychowania. 15.15 Wia- 
domości sportowe. 15.20 Zespół Haliny 
Adamskiej - Grossmanowej. 18.00 Muzy- 
ka lekka. 19.05 Koncert solistów, 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 Reportaż. 
22.15 Muzyka taneczna z płyt. 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
SPW. Fala 22 m., 13.6 Mc. 

SPD. Fala 26.01 m, 11.5 Mc. 

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
mik w języku skim i angielskim. 
2. Gawęda pana Franciszka. 2 „Kujawy” 
— pogadanka oraz pieśni w wykonaniu 
chóru-i kapeli pod kier. Niny Mańsktei, 
4. „Polska dobrym dłużnikiem” — poga- 
danka w języku angielskim, wygł. red. 
Karol Bobak. 5. „Wśród polskich żołnie- 

rzy” — audycja muzyczna. 

- 5 : = 
Zniekształcenia Chirurgja płastyczna. 
Dr. Michałek-Grodzki, Nowy Świat 15, 


godz. 5 — 7. 
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W lokalu Wyznaniowej 
Gminy Żydowskiej odbyła się 
pod przewodnictwem adwoka 
ta Stanisława. Silbersteina kon 
ferencja przedstawicieli ży- 
dowskich organizacyj społecz- 
nych i gospodarczych, poświę- 
cona pomocy zimowej. 

Przedstawiciele Ogólnego 
Komitetu Pomocy Zimowej: 
pani doktorowa Tenenbaumo- 
wa, prezes Gminy wyznanio- 
wej ławnik Magistratu p. Ja- 
kób Berliner i rabin Lau zapo- 
znali zebranych z sytuacją, ja- 
ka się wytworzyła z powodu 
ERUERA IILI ZI LIR BRO ZE WAR TYL KZZ TĄ 


Akcja młodzieży katolick. 
w Piotrkowie 


Na terenie Piotrkowa rozwi- 
jają ożywioną działalność orga- 
nizacje młodzieży katolickiej 
męskiej i żeńskie', która skupia 
się pod egidą Katolickiego 
Stow. 

Ostatnio Koło Katol. Stow. 
Młodzieży męskiej przy para- 
fii św. Jakuba miało Walne Ze- 
branie, na którym przeprowa- 
dzono wybory nowego Zarzą- 
du, powołując ponownie E. No- 
wakowskiego na prezesa, Izy- 
dora Rutowicza na sekretarza 
i Wł. Edyka na skarbnika. 


Listy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorzel 

Ostateczny termin wykupie- 
nia losu do IV Klasy 40 Lote- 
rii Państwowej upływa 4 stycz 
nia b. r. a obowiązany byłem 
wpłacić należność z takim wy- 
liczeniem, aby kolektor otrzy- 
mał na wyznaczouy termin. Jed- 
nak z opłatą spóźniłem się — 
i kolektor otrzymał należność 
po ciągnianiu, kiedy już na 
mój los padła większa wygra- 
na. Kolektor nie kwestionował 
łecz natychmiast wysłał mi, za- 
miast wygranego już losu, wy- 
graną gotówkę, oraz los no- 
wy do dalszej gry w IV kla- 
sie. Trzeba jednak trafu, że 
i na ten los padła także więk- 
sza wygrana, która również na- 
tychmiast została mi wypłaco- 
ua. Czuję się więc w obowiąz: 
ku złożyć publiczne podzięko- 
wanie Kolekturze Państwowej 
P. Dominika Niewińskiego w 
w Piotrkowie Trubunalskim, ul. 
Słowackiego Nr. 22 za bardzo 
szybkie sumienne i uczciwe wy- 
płacnnie mi dwukrotnie w IV 
klasie 40 Loterii Państwowej 
większych sum wygranych na 
wylosowane moje numery: 
118.967 i 190.755. 

Za to obywatelskie stanowi- 
sko składam publicznie najser- 
dcczniejsze podziękowanie Ko- 
lekturze P. Dominika Niewiń- 
skiego w Piotrkowie. 

Stanisław Czarny 

Katowice ul. Gliwicka 5, m.5. 


W domu najlepieiej 

Niedawno pewien turysta 
zwiedzał sławne więzienie an- 
gielskie w Dartmoor. Dyrek- 
tor pokazał mu młodego jesz- 
cze więźnia, skazanego za mor 
derstwo dokonane na włas- 
nym ojcu i bracie, 

Z uwagi, że przez 15 lat za- 
chowywał się wzorowo, miał 
pewne nadzieje, że reszta ka- 


nie na łono rodziny? 


„DZIENNIK NARODO 


ydzi Piotrkowscy 


wobec pomocy zimowej 


opieszałego wpływu składek, 
wyznaczonych poszczególnych 
kategoriom na rzecz pomocy 
zimowej. 

Wywiązała się dyskusja, w 
której brali udział pp.: adwo- 
kat Rotter, Gomuliński i inni. 

W rezultacie obrad uchwa- 
lono wybrać Komisję, złożoną 
z siedmiu osób, której zada- 


niem będzie przeprowadzenie 
propagandy wśród ludności 
żydowskiej, by jak najrychlej 
złożyła swoje ofiary do Ogól- 
nego Komitetu Pomocy Zimo- 
wej. Oprócz tego w sprawie 
tej dnia 12 b. m. nadrabin M. 
Ch. Lau wygłosi na ten temat 
specjalne przemówienie w 
miejscowej synagodze 


ZARZĄD STOWARZYSZENIA WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI w PIOTRKOWIE 
zawiadamia Członków, że w dniu 27 lutego b. r. 
o godzinie 15-tej w sali im. Kilińskiego Aleja 3-go Ma 
ja 12 odbędzie się 
OGÓLNE DOROCZNE ZEBRANIE 


Początek obrad obejmuje sprawozdanie ogólne 
i kasowe i komisji rewizyjnej; preliminarz budżetowy, 


wybory, oraz sprawy bieżące. 
ma 


„Czarny Smok“ 
grozi uprowadzeniem p. Suchestow 


Wys 
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NA NOWOCZESNE 


Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


PIISAS ETY E LSAT I 


Kursy Kreśleń Techniczn. 
przy Instytucie. Przemysłowo- 
Rzemieślniczym Woj. Łódzkie- 
go. . 
Sekretariat Instytutu podaje 
na liczne zapytania, iż na od- 
bywający się kurs kreśleń te- 
chnicznych zapisy nie będą 
przyjmowane. Termin zapisów 
na przyszłe kursy kreśleń w 


Pożar w śródmieściu 
Piotrkowa 

W dniu wczorajszym w po- 
łudnie wybuchł pożar w nowo- 
nabytym przez Włościańską 
Spółdzielnię Rolniczo-Handlo- 
wą młynie parowym przy sta- 
cji osobowej. Natychmiast przy- 
był I Oddział Piotrkowskiej 


Do majątku Antonin nad- 
szedł list adresowany na imię 
ks. Michała Radziwiłła. Ponie- 
waż adresat wyjechał już był 
w tym czasie zagranicę, listu 
nie przyjęto, na kopercie bo- 
wiem figurowało wyraźnie za- 
strzeżenie, że list należy oddać 
tylko do własnych rąk adresa- 


go w Warszawie. List otwarto 
protokularnie i okazało, się że 
nieznany autor podpisany prze- 
zwiskiem „Czarny Smok* żą- 
dał wypłacenia 50.000 zł. ha- 
raczuf grożąc w przeciwnym ra- 
zie uprowadzeniem p. Suches- 
tów. 

List przekazano pilicji, która 


Strażz Pożarnej z Naczelnikiem 
p. Januszem Kuczborskim.Ogień, 
który powatał od rozpalonej 
rury w jednym z objektów, zo- 
stał natychmiast dzięki energi- 
cznej akcji Straży zlokalizowa- 
ny. Straty nieznaczne. Do po- 
żaru przybyli również Komen- 
dant Straży lnż. Kłopotówski, 
Naczelnik II Oddziału Inż. Smo- 


swoim czasie zostenie podany. 


Jeśli 
sam masz niewiele 
daj wedle 


resztowano w swoim czasie w 
tartaku państwowym w Zabło-|Ł 
ciu, pow. kowelski, kontrolera 
biura finansowego Dyrekcji La- 
sów Państwowych w Łucku, 
Stanisława Maziarza. 


znaleziono przy nim listy, pi- 
sane do Dyrokcji i Urzędu Pro- 
kuratorskiego, w których Ma- 
zinrzo zawiadamiał, że popełnia 
samobójstwo, gdyż dokonał li- 
cznych defraudacyj na szkodę 
Skarbu Państwa. W mieszkaniu 


ła się w domu przy ulicy Le- 
nartowicza 
gdzie 
zajmował 27-lejni Teodor Czu- 
duk z $1-letnią matką Anna. 
Sąsiedzi Ezuduka zaniepokoje- 
ni lem, że matóa i swn od kil- 
ku dni nie opuszczają mieszka- 
nia, wyważyli drzwi. 


Podkowa Leśna 
lesie zmasakrowane zwłoki kup- 
ca 2l-letniego Franciszka Jasiń- 


ry zostanie mu darowana. skiego. Obok _ trupa leżał że- |narskich ze wsi Owczarnia. 
— Gdzie się pan uda opu- lażny pręt, którym dokonaoo Wszyscy „oni. kategoryoznie 
ściwszy więzienie? — zagad- | orderstwa, wypierają się winy. 
nął go ciekawy turysta, Jak wykazały oględziny miej- E RE WOZIE 
- A gdzieżby? — odpowie- |sca zbrodni i sek‘ ja zwłok, Ja- 
dział więzień najspokojniej- |siński sloczył przed świercią Skł d rel FON 
szym głosem — gdzieżby, jeśli |rozpaczliwą walkę d ajCie na u 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


ta. . 
List wrócił do miejsca nada- 
nia t. j. do urzędu pocztowe- 


zajęła się odszukaniem tajemni 
czego „Czarnego Smoka“ Do- 
chodzenie trwa. 


Defraudacja kontrolera Losów Państw. 


12 urzędników zawieszono w czynnościach 


Pod zarzutem defraudacji a- aresztowanego znaleziono wie- 


le obciążającycg go dowodów. 
ączna suma, jaką przywłasz- 
czył sobie Masiarz, wynosi 50 
tysięcy złotych. 

raż z Maziarzem pociągnię- 
to do odpowiedzialności 12-tu 
urzędników Dyrekcji Lasw Pań- 
stwowych, wyłącznie kierowni- 
ków i kasjerów z tartaków.Od- 
powiadać oni będą za lekko- 
myślne przekroczenie swej wła- 
dzy i nieumyślne dopomaganie 
Maziarzowi w dokonywaniu 
nadużyć. 


Zamordowała syna 


i popełniła samobójstwo 


Tajemnicza tragedia rozegra 


W 


czasie osobistej rewizji 


zwłoki Czuduka z poderznię- 
tem gardłem obok zaś wisiały 
na poręczy łóżka zwłoki Czu- 
dukowej. 

Jak ustalono, Czudukowa za- 
mordowałe swego syna w cza- 
sie snu, poczem popełniła sa- 
mobójstwo. 

Przyczyna krwawej tragegii 
narezie nie została ustalona. 


12 w Rzeszowie, 
2-pokojowe mieszkanie 


W pok:ju na łóżkn leżały 


- Zmasekrowane zwłoki kupca 


znaleziono w lesie 


kolejowej 
znaleziono w 


Niedalelo sta ji aresztowano: Henryka Brysiaka 
ze wsi Nłochów, Józefa Błasz- 
czyka z osady Owczarki, oraz 


braci Romana i Stanisława Go- 


Pod 


zarzutem morde TSW A aa DOKTORANT 


Ciastka i pączki z cukierni Gajewskiego w Warszawie wPijalniMieka w Piotrkowie ul. Szowackiego 4. 


swej możności — 
ale daj zaraz 
na Pomot Zimowa! 
Konto P. K. 0. 70.200 
nareszcie Już zobaczyć niema | OMOC Zimowa 


ną i niewidziną jeszcze u nas, | CZumkzwzzwwWNNENEZZZRZWNANANWYKA 
a już słynną w Ameryce nową 
gwiazdę pierwszej wielkości 
Deanne Durbin, która gra role 
tytułową w najlepszej i najwe- 
selszej komedii p.t. „Penny ”. 
Jak głosi fama, Deanna Dur- 
bin jest olśniewającym feno- 
menem, jej śpiew, taniec, i ta- 


liński, instzuktor Wł Miller i 
skarbnik Straży p. Adam Bald. 


„Penny” 
przed jutrzejszą premierą 
w „Romie“ 


W razie jakiejkolwiek niedo- 
kładności przy olrzymywaniu 
| „Dziennika Narodowego”*— pro- 
simy Szan. Czytelników o za- 
wiadomienie Administracji (ul 
Słowackiego 28 naprzeciw Og- 


PAMIĘTAJ! 
CZWARTEK 
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LUTEGO 
SSA 


ciągnienie l-ej klasy 
Jeszcze dziś kup los 
w szczęśliwej kolekturze 
Deo minika 
Niewińskiego 
Piotrków Słowackiego 22 


oraz w oddziałach w Bełcha- 
towie, Sulejowie, Radomsku. 


rodu Kolejowego) lub telefoni- 
cznie 13-31. 
lent aktorski zachwyca i zdu- NIE eż 
miewa każdego.. Dzięki temu 
sensacyjnemu debiutowi niewąt- Nowy rozkład jazdy : 
pliwie sala kina „Romy“ roz- 
brzmiewać będzie jutro huczną autobusów 
wesołością, serdecznym i szcze- £ $ 
rym smiechem aż do łez. A więc| „Od dnia 1 lutego br. na li- 
jutro wszyscy miłośnicy kina |9]! R > AŚ Sule- 
A ie”. jów obowiązywać będzie nowy 
PO zakonie rozkład jazdy autobusów Ł.W. 
5 EARSAID 
Repertuar kin Odchodzą z Piotrkowa do 
„ROMA“: „Ułan ks. Józefa“. |Łodzi przez Srock 
CZARY „Port Ar'ura” godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 
: ; ; i 20: 
AS: Towarzysze broni. Przez Wolę Kalmoćka: 
7.35, 10, 11, 14.18, 
Z Łodzi do Piotrkowa: 
Przez Srock: 7.30, 11, 15, 18. 
Przez Wolę Kamocką: 
6, 9.30, 13, 16.30 i 20. 
Z Piotrkowa do Sulejowa: 
7.30, 9, 11.10, 12.15, 1430, 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30. 
Z Sulejowa. do Piotrkowa i 
Łodzi: 
6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15.10, 
15.20, 17.15, 19.15, 20.10. 
Opiócz tego z Sulejowa tyl- 
|ko do Piotrkowa wychodzi au- 
tobu: o godzinie 7, 7.10, tylko 
w dnie powszednie. 
Z Piotrkowa do Łasku przez 
Wolę Ńamocką — Wadlew: 
9.40 16 (również do Szadku). 
Z Łasku do Piotrkowa 9i 
2 


— 


Z Sulejowa 7.10 i 20.10 (tyl- 


to do Piotrkowa). 


„Podróżuj Lotem" 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 
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